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rych o godzinę 4-tej po południu.

oiji, ■ zaimast rózg sni .c i usuwać wątpi,wości, 
di rączej nu ich utrwalenie, wynajdując i skła- 
duAóuj pozoiue tego, czemu później nauka 
najzupełniej i niezbicie zadała kłam.

j — <1— Ósmy z kolei odczyt na dochód Towarzystwa 
Osad Rolnych miał wczoraj w sali Ratusza o godzinie 
O~tej po południu pan Napoleon Milicer, Magister nauk

I chemicznych.
I Pan Milicer obrał za przedmiotwodę, rozdzieliwszy 
Wad o niej na dwa odczyty.

treść' wczorajszego wykładu posłużyły fizyczne 
w«isności wody, oraz krótki rys historyczny pojęć 
bankowych, jakie miano o wodzie w różnych epokach, 
Począwszy od starożytności aż do naszych czasów.

| W dług najdawniejszych teorji woda była jedynym 
I z czterech żywiołów. Stawiano ją tedy jako dopeł- 
I hienie ziemi, powietrza i ognia, przypuszczając moż-
I hość przechodzeni* jej każdą z tych trzećh pozosta­

łych żywiołów i odwrotnie.
Później zaczęlv się ustalać przekonania, że woda 

| hioże się zamieniać w ciało stałe, jak tego, według 
| ^Wczesnych uczonych dowodzić mi ł osad na dnie na 
| C:7aia w którym g d.iwami v. :d. -Ib > jeszcze bardziej 

^śiinaość to/,wij..jącu . u„ ic.; jwierzchni.
Ton ostatni f.tkt doprowadził z kolei do teorji 

; pierdzącej?zc wszystko co żyjc, z wodybierze począ- 
Mc i życie.

i Alchemicy, przedsiębiorcę rozmaite próby i doświad- 
' cZenia na które patrzyli nie okiem bezstronnego bada-
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Kr 61. Dnia 19 Marca.

| jasnej czerwoności sześcian miedziany w gorącej wo 
dzie. Wydzielanie pary, w pierwszej chwili było nie- 

i znaczne, później jednak bardzo gwałtowne.
i Resztę własności fizycznych i opis chemicznych p.
: Milicer odłożył do drugiego odczytu.

Z treści przytoczonej przez nas powyżej, czytelnicy 
łatwo przekonać się mogą, że p. Milicer porzuciwszy 

i zupełnie wszelką systematyczność, wziął sobie za za- 
' danie najpierwej zająć swych słuchaczy, a zająwszy 

nauczyć ęzegoś nowego.
Rzeczywiście wiele doświadczeń okazanych wczoraj 

przez p. Miiicera z wyborną laboratoryjną wprawą i 
umiejętnością, nie mieli sposobności widzieć dotąd 
nawet ci, którzy specjalnie poświęcali się cbemji.

Publiczność licznie zebrała się w sali, chociaż dla 
wysłuchania wczorajszego wykładu o wodzie, trzeba 
było pierwej uledz niemiłemu wodnemu doświadcze­
niu, zresztą czysto fizycznemu, jakiem jest zmoknięcie 
i zamoczenie się wśród ulewnego deszczu.

^-— Dzisiejsza uroczystość Ś go Józefa, obchodzoną 
będzie w kościele Ś go Marcina przy ulicy Piwnej, do­
piero w przyszłą niedzielę Nabożeństwem odpstowem.

— W dniu jutrzejszym w kościołach: Ś-tej Anny na 
Krakowskiem-Przedmieściu, obok Wystawy sztuk Pięk­
nych i Ś-go Jacka przy ulicy Freta odprawiać się bę­
dą jednocześnie Nabożeństwa Passyjne, początek któ­

Prenumerata „Kur. Warsz.“ 
wynosi. wWsrSiawil rocznie 
rs. 4 k. 80 półocznie rs. 3 k. 4o, 
kwartalnie rs. 1 kopiejek so. mie­
sięcznie k. 40- za odnoszenie do 
domu dopłaca się k. 5 na miesiąc

Numer pojedynczy w Kan­
torze Redakcji kop. 5.

Redakcja otwarta od U-ej 
rano do 2-ej po południu.

Dzit Ś-go Jótefa ObLN. P- 
Piątek: Ś. Arcbippą W 
Sobota: 8. Benedykta Opata.
NiedriPla ŚŚ. Pa*»a R-* 1 Oktawiana. 

Oto naprzykład jeden z alchemików w obecności li- 
! cznego grona osób godnych wiary, zamieniał w jednej 
i chwili znaczną ilość wody w ciało stałą, jakkolwiek 

wiemy dziś dokładnie, że jedyną formą stała wody jest 
tylko lód (w rozmaitych zresztą przejawach). Oczy- 
wistem tedy jest, że alchemik wykonał doświadczenie 
pozornie tylko świadczące o zamianie wody na ciało 
twarde.

Że tego rodzaju próby, nie są niepodobieństwem, p. 
Milicer przekonał zaraz doświadczeniem. W dwóch 
walcach szklanych okazał słuchaczom płyny przezro­
czyste i bezbarwne, zupełnie do wody zbliżone. Sko­
ro je wszakże razem zmieszał i skłócił, w jednej chwi­
li widzowie ujrzeli walec szklany wypełniony białem 
ciałem zupełnie suchem. Płynami użytemi w tym ra­
zie były: kwas siarczany z wodą i roztwór wapienny. 
Powstały przy zmieszania siarczan wapna czyli gips 
pochłonął od razu całą ilość wolnej wody i oto klucz 
do zrozumienia doświadczenia rzeczywiście bardzo 
efektownego.

Przypuszczenia o przechodzeniu wody w ciała stale 
trwały bardzo długo bo obalił je dopiero Lavoisier 
w końcu 18-go wieku, przekonawszy, że osad powsta­
jący przy gotowaniu dystylowanej wody pochodzi od 
cząstek rozpuszczonego materjału, z którego wyrobio­
ne było naczynie użyte do gotowania.

Znaczną część odczytu zajęły objaśnienia teorety­
czne i doświadczalne o kolorze wody i jego wpływie 
na własności tejże.

W szeregu barw nie wszystkie mają też same wła­
sności. I tak czerwona i żółta odznaczają się działa­
niem cieplistem kiedy niebieska i fijoletowa wyróżnia­
ją się siłą swego wpływu na chemiczne działanie.

Otóż czysta destylowana woda, widziana w grubej 
warstwie naprzykład wzdłuż długiej rurki szklanej 
jest niebieską. Takim też byłby kolor Oceanu, gdyby 
nie żółta barwa ziemistych w nim domieszek, które 
z niebieską daje razem wrażenie zielonej. Że tak jest, 
prelegent okazał, mieszając wodę zaniebieszczoną in- 
dygiem z osadem żółtym siarku kadmu.

Chemiczne działanie światła polega właśnie na wła­
snościach promieni niebieskich i fijoletowych; one też 
są niezbędne do utrzymania życia roślinnego i zwie­
rzęcego.

j_ Gdyby woda oceanu nie miała w swym kolorze, ja- 
; ko składowej części, barwy niebieskiej, na dnie jej ani 
i we wnętrzu nie mogłoby istnieć, ani życie zwierzęce, 

ani ta bujna roślinność o jakiej przekonywają śpo- 
. strzeżenia i badania dzisiejsze.

Dla przekonania słuchaczów o potędze działania 
i niebieskich promieni światła, prelegent użył miesza- 
j niny w równych częściach chloru z wodorem w rurce 
! szklanej. Mieszanina ta w razie wpuszczenia doń wo­

dy zmniejszyć winna swą objętość do połowy, gdyż 
chlor wszystek rozpuści się w wodzie, wodór więc zaj- 
mie drugą połowę rurki. Tymczasem po wystawieniu 
rurki na krótko trwałe ale silne światło niebieskie, 
powstające przy spaleniu mieszaniny gazowej woda 
wpuszczona do rurki zajęła całą przestrzeń. Dowio­
dło to, że wewnątrz już nie było osobno chloru, a 
osóbno wodoru, ale że pod wpłyWbm światła nie­
bieskiego powstało tam nowe ciało, mianowicie zwią­
zek chemiczny chloru z wodorem, więc kwas chloro- 
wodorny, czyli tak zwany solny w stanie gazu, który 
całkowicie jest rozpuszczalny w wodzie.

Całe to doświadczenie prelegent wykonał w sposób
1 wielce zajmujący-.

W końcu odczytu p. Milicer objaśnił przechodzenie 
wody w parę w rozmaitych temperaturach w miarę 

, ciśnienia powietrza, oraz innych okoliczności i zakoń­
czył przytoczeniem krótkich wiadomości o szczegól­
nym stanie wody, mianowicie tak zwanym sferoidal- 

' nym.
i Stan taki woda przybiera, skoro ingic styka się 
: z.rozpaloną powierzchnią metalową. Woda wtedy nie 

dotyka się metalu, aż dopiero gdy ten nieco ostygnie. 
Wówczas w jednej chwili powstaje znaczna ilość pary 

. co gdy ma miejsce naprzykład w kotłach parowych 
' następuje wybuch z rozerwaniem ścian.

C .ly dział jjLyki ■! .'tyczący stani 
' dy (tak zwany od kształtu kuleć: 

przybiera woda) opracował, ja 
' uczony Boutigny. Otóż jedno z. „ 

legent powtórzył, mianowicie zanurzył rozpalony do 

Wiadomości miejscowe.
= Jest faktem że nie wszyscy święci cieszą się je­

dnaką u śmiertelnych sympatją. Gdzie szukać źró­
dłu tego objawu, nie wiemy. To wszakże pewna, że 
tacy patronowie jak święty Jan, Wojciech, Stanisław! 
im podobni liczą na dziesiątki tysięcy swoich.. klijen- 
tów, kiedy tymczasem inni i setki nieraz dorachować 
się nie mogą.

Do uprzywilejowanych patronów należy u nas świę­
ty Józef, którego uroczystość dziś właśnie obchodzi 
kościół katolicki. ’

Otóż dzień dzisiejszy, jakkolwiek niezapisany w ru­
bryce świąt uroczystych, niemniej jednak posiada ce­
chę świąteczną. Dzieje się to tern, że w murach na­
szych posiadamy ogromną ilość Józefów i Józefin, 
z których każdy i każda jak najsolenniej dzień swego 
patrona obchodzić pragną.

OJ rana przeto na ulicach panuje ruch zwiększony. 
Posłańcy publiczni, lokaje i listonosze potrącają się, 
biegnąc na wszystkie strony miasta z biletami winszu- 
jącemi. Chłopcy z cukierni uginają się pod ciężarem 
tortów i tac z ciastami. Nareszcie z lochów piwnicz­
nych wydźwigują kosze, z których ponętnie wyglądają 
różnokolorowe szyjki butelek.

Jednocześnie na środku ulic cyrkulacja kołowa od­
bywa się w podwójnie szybkiem tempie. W doroż­
kach, powozach i karetach młodzieńcy i nie młodzień­
cy śpieszą zżyczeniami do solenizantów i solenizantek.

Tu wznoszą zdrowia olbrzymiemi kielichami węgrzy­
na, owdzie na srebrnych tacach wręczają zbiorowym 
kosztem kupione podarunki, gdzieinndziej laury z fo­
tografiami na stole solenizanta składają.

Wszyscy cieszą się winszują, życzą —- czemużby 
„Kurjer11 jeden miał w tyle pozostać?

Staje więc i on w ordynku i donośnym głosem ży­
czy: .

Józefom miljonerom ażeby pozostali miljonerami 
do śmierci, a jeśli można to i dłużej:

Józefom biedakom, ażeby wygrali główny los na 
loterji klasycznej lub na premjowej pożyczce:

Jozefom — zwierzchnikom, ażeby mieli życzliwych 
podwładnych.

Józefom —podwładnym, ażeby mieli wyrozumiałych 
zwierzchników.

Józefom—idealistom, ażeby kładli w uszy bawełnę 
ile razy spotkają się z przeciwnikami.

Józefom — pozytywistom, ażeby raz przecie zrozu­
mieli filozoficzną myśl przysłowia: „którf. kr iwa dużo 
ryczy11...

Wszystkim wreszcie, ażeby dla osłody żywota zapi­
sywali się tłumnie na listę prenumeratorów „Kurjera 
Warszawskiego11 gdyż tym tylko sposobem za życia 
dobry hum r i powodzenie, a po śmierci dobrą pamięć 
o sobie saac putianą.

Amen.
= Z powodu odczytu dla rzemieślników, lnianego 

W zeszłą niedzielę przez p. Kossutha, odebraliśmy dwa 
listy pi me przez rzemieślników, oba, krytykujące wy­
kład prelegenta.

Aut' :' Lingo z tych listów, czeladnik ślusarski 
A. K., ma wiele za sobą słuszności, skoro zarzuca pre­
legentowi brak systematyczności.

Za to autor drugiego listu myli się skoro uważa za 
niewłaściwe ze strony prelegenta przypuszczanie, iż

Za 6 miesięcy:
Kurjer Warszawski
Za przesyłkę pocztową..
Za przepaski i ezpedycję. ■ ■ ■

Razem rsr. 4
Za 12 miesięcy:

Kurjer Warszawski  rsr. 4  
Za przesyłkę pocztową... 
Za przepaski i Expedycję

kop.
i

Razem rsr. 8 „
Stosownie do obowiązujących przepisów pocztowych 

Pri-dpłata na pisma perjodyczne na żadnej stacji 
p vztowej przyjmowaną nie będzie, raczą więc Szanow- 
MiPrec imeratorowie żądania swe wprost do Redakcji ; 
kurjera11 adressować, załączając należność stosownie 

’IJ powyższego obliczenia:
kwartalnie rs. 2 
półrocznie rs. 4 
rocznie . . rs. 8.

W końcu Redakcja ma honor upraszać Szanownych 
Prenumeratorów ówczesne nadsyłanie zamówień, przy 
*yp>saniu dokładnego adressu, pod jakim „Kurjer 
* 'b rszawski” ma być wysyłany

„Kurjer Warszawski11 w kwartale II-gim 1874 r. 
Wychodzić będzie w tym samym jak dotąd zakresie 
składzie i formacie.

Prenumerata w Warszawie wynosi: 
rocznie rs. 4 kop. 80.

półrocznie - 2 „ 40.
kwartalnie » 1 „20.
miesięcznie kop. 40.

Za odnoszenie do domu dopłaca się kopiejek 5 
miesięcznie.

N». prowincji i w Cesarstwie prenumerata wy­
nosi :

Za 3 miesiące:
Kurjer Warszawski
Za przesyłkę pocztową  
Za przepaski i ezpedycję....

Razem

‘U w Ce»ar-
atwlfe wynuai rocznie rab. ar t; 
w tein mięto 8;ę już opł-i- pa- 
:ztow» za prtyjy.kę rs. i k p 40, 
>rsł za opakowanie i Ekspedycję 

rs. i kop. soi.
Pri.nos9err.ta przyjmuje łiy ro- 

s^esnie, półrocznie i kwartalnie
Rękepisma nadsyłan do 

IŁedłhtii nie zwracają aią.
Poniedziałek 8- Katarzyny Kr. Szwedzkiej ?' 
A’torek: ŚŚ. Marka i Tymoteusza MM.
Środa: ;V. M. P. IreneuszaB.
Czwsrtek: Ś Ludgera Biakupa.

20
35
45

rsr. 3 kop. —

rsr. 2 kop. 40
70
90

»

Wschód słońca o godzinie 6 min 10 .i Długość rmi* godzin 12 min. 1. 
Zachód „ „ 6 7  II Przybyło „ „ 4 23.
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jjego słuchacze nie rozumieją, co to jest ciało, siła, 
i t. d. Jeżeli autor listu znał te określenia naukowe, 
tem lepiej dla niego, nie należy jednak sądzić, iżby 
już wszyscy słuchacze wiedzieć także mieli o tem. 
Zresztą nie są to znowu tak proste rzeczy jakby się 
komu zdawać mogło. Pojęcie bowiem o sile mamy 
tylko przybliżonone, czem zaś jest właściwa siła i ja­
ka jej natura, tego dziś nikt nie wie, i wątpić można 
czy człowiek kiedykolwiek wiedzieć to będzie.

W każdym razie listy powyższe są dowodem, że rze­
mieślnicy nasi słuchają odczytów z pewną dozą kry­
tyki, więc rozwagi.

Jest to objaw pocieszający, ale zarazem służy za o- 
fitrzeżenie dla osób organizujących odczyty by zwraca­
ły na nie baczną uwagę, a przedewszystkiem by je u- 
jęły w pewien systemat oparty na umysłowem usposo­
bieniu naszych rzemieślników i zgodny z rzeczywiste- 
mi ich potrzebami.

= Drugi odczyt p. Milicera „O wodzie,“ na rzecz 
Osad Rolnych, w Sali Ratusza, odbędzie się nie w nie­
dzielę, jak było zapowiedzianem, ale w sobotę dnia 
21 b. m., o godzinie 6tej po południu. Powodem tej 
zmiany jest zajęcie w niedzielę sali na koncert reli­
gijny-

= Wczorajszy ciepły deszcz sprawić musiał zu­
pełne rozmarznięcie ziemi pod brukami w mieście. 
Wkrótce zatem będzie można rozpocząć liczne roboty 
brukarskie zapowiedziane w Warszawie na rok bie­
żący.

== Zbiór paleontologiczny tutejszego Cesarskiego 
Warszawskiego Uniwersytetu—posiada kości rozmai­
tych zwierząt przed-potopowych, w naszym kraju zna­
lezionych.

Zadeterminowaniem szczegołowem kości tych, tru­
dnił się p. Antoni Ślusarski mag. nauk przyr. i labo­
rant tegoż Uniwersytetu.

Byłoby pożądanem, ażeby wynajdywane kości w tor­
fach, jeziorach, jaskiniach, w ziemi, mogły być prze­
syłane do Uniwersytetu.

Tym sposobem Ziemianie wyświadczyliby rzetelną 
przysługę nauce archeologicznej.

— W Warszawie istnieje sześć zjednoczonych sto­
warzyszeń rzemieślniczych, a mianowicie:

Dwa stolarzów — sprzedaży wyrobów gotowych, na 
Tłomackiem, w dawnym hotelu wileńskim, i suchych 
materjałów na Solcu.

Dwa stowarzyszenia szewckie, których skład wyro­
bów istnieje w domu p. Mrozowskiego przy ulicy Mio­
dowej.

Jedno ślusarzy, w tymże domu założone, i szóste 
nakoniec dziś przy ulicy Długiej, o czem przed 

kilku dniami donosiliśmy, poświęcony został sklep 
zjednoczonych wyrobów krawieckich.

Poświęcenia o godzinie 12-tej w południe dopełnił 
■ X. Siewierski wikarjusz kościoła Przemienienia Pań­
skiego, a to w przytomności 21 stowarzyszonych, Re­
daktorów pism, i szanownego Promotora takich zjed­
noczeń.

Starszym jest pan Sandecki, zaś pan Sarnecki jest 
gospodarzem wzmiankowanej spółki.

= Dzisiaj, o godzinie lOtej rano, odbyła się w Tea­
trze Rozmaitości próba czytana z komedji w 3ch ak­
tach p. n. „Zyzio," napisanej przez panią Zofję Meller, 
a zaleconej go grania na konkursie Krakowskim.

Udział w tej sztuce przyjmą panie: Niewiarowska 
i Popiel, oraz panowie: Leszczyński, Tatarkiewicz, 
Grzywiński, Grubiński, Damse, Łukowicz i Adler.

= Dowiadujemy się, że w tych dniach w powiecie 
gostyńskim, w dobrach Skrzeszewy, należących do p. 
Karola Grzybowskiego, zamożnego obywatela, podczas 
kiedy tenże wyjechał z domu do Warszawy, pięciu lu­
dzi, wyjąwszy w nocy okno we dworze skrzeszewskim, 
-weszli do pokoju i rozpoczęli szczegółowy przegląd 
rzeczy. Najprzód zabrali się do sreber i innych kosz­
towności, upakowali takowe w dywan, poczem wzięli 
się do więcej pozytywnej pracy, do wypiłowania zam­
ku w ogniotrwałej kasie; lecz kiedy czynność ta 
nie mogła odbyć się cicho, śpiący w drugim pokoju 
siedmnastoletni praktykant, p. Kępalski, obudzony 
zgrzytem pilnika, zerwał się z łóżka i wstając prze­
wrócił krzesło; na odgłos ten dwóch rabusiów wpadło 
do jego pokoju w zamiarze bezwątpienia rzucenia się 
na niego, lecz p. Kępalski nie stracił przytomności, 
uchwycił wiszący nad łóżkiem rewolwer i dał ognia do 
tych nieproszonych gości. Napastnicy przestraszeni 
wystrzałem, a może i ranieni, uciekli wszyscy ze dwo­
ru, zabrawszy jednakże ze sobą upakowane koszto­
wności, które później znaleziono w ogrodzie. Zapewne 
niedługo złoczyńcy ci zostaną pochwyceni, gdyż miej­
scowa władza gorliwie się zajęła wyprowadzeniem od­
powiedniego śledztwa. (Wiek).

— W zabudowaniu szpitala starozakonnycb, z nie­
wiadomej przyczyny zapaliła się ławka na dachu dla 
kominiarzy, lecz ogień natychmiast przez żołnierzy 
ogniowej ugaszonym został. (G. P.)

— Dla ulicznego tłumu nie wiele potrzeba. Co tyl­
ko wychodzi po za obręb tego z czem się codziennie 

spotyka, jest już dlań przedmiotem nienasyconej cie­
kawości.

Wczoraj naprzykład w południe nieopodal hotelu 
Europejskiego, stał oparty o ścianę biedny jakiś ka­
rzełek. Co prawda był to prawdziwy typ Renzowskie- 
go Tompusa, i również jak on mógłby ukazać się za­
dziwionej publiczności w niezbyt dużego rozmiaru 
pasztecie.

W około tego biedaka utworzyło się wkrótce liczne 
koło widzów: każdy z obecnych usiłował .bejrzeć go 
dokładnie, niemal dotkną i palcami aby się przekonać 
o istocie rzeczy.

Karzełek śród tak niezwykłych okoliczności stracił 
zupełnie świadomość siebie. Co w tem miejscu robił 
na ulicy zkąd się wziął, nikt się odeń dowiedzieć nie 
mógł, ubranie jego wskazywało tylko iż pochodzi ze 
stanu włościańskiego.

= Pan Maurycy Orgelbrand, księgarz warszawski, 
ogłasza przedpłatę na ważne istotnie dzieło H. Guthe’a, 
professora w Hanowerze, pod tyt: „Geografja Powsze­
chna". Dzieło Guthe’a opracowane według metody Rit- 
tera, pomnożone będzie w przekładzie polskim wiado­
mościami o Słowiańszczyznie, jak w ogóle wszystko co 
w ostatnich czasach jeografję w tem i owem zmieniło, 
wprowadzone będzie w miejsce dawnego. Część histo­
ryczną przetłómaczył pan J. Wilkoński, wychowaniec 
Uniwersytetu warszawskiego, i rzeczy słowiańskie 
opracował; część fizyczno-matematyczną przełożył pan 
St: Kramsztyk, Magister b. Szkoły głównej; przejrzał 
całość i przypisami ją wzbogacił pan W. Wróblewski, 
b. Nauczyciel gimnazjum. Dzieło zacznie wychodzić 
w tym jeszcze miesiącu, zeszytami miesięcznemi, któ­
rych będzie 8.
= Bardzo wielu kupców warszawskich wyjeżdża 

w tych czasach do Paryża. Celem tych podróży jest 
zaopatrzenie w produkta na nadchodzący „sezon wio­
senny", który (jeśli pogoda dopisuje) spotrzebowywa 
znaczną ilość: kapeluszów, okryć, parasolek, galante- 
rji, kolorowych bucików i rękawiczek, słowem wszystkie­
go, co stanowi arsenał płci niewieściej bojującej.

Przeszłoroczny ten sezon bolesnym był zawodem 
zarówno dla... producentów jak i dla konsumentek. 
Spraw, o Merkury, zęby nadchodzący był lepszymi

Niech świeci słońce, niech termometry idą w górę, 
drzewa Saskiego ogrodu stroją się w zieleń, niech 
obłoki przywdziewają szatę koloru „meksyk".

Cóż bowiem w przeciwnym razie stanie się z na­
dziejami naszych sióstr i córek?....

— „Tydzień" donosząc o spaleniu się stodół w fol­
warku Obrzydka pod Petrokowem, dodaje, że to już 
trzecia pogorzel dotykająca w krótkim czasie tego sa­
mego właściciela (pana Dutkiewicza), który strwożony 
o to co pozostało, pilnuje po nocach, by ustrzedz się 
domniemywanej złej ręki. Pismo wspomnione radzi, 
żeby dopóki się ta sprawa nie wyjaśni, sąsiedzi dopo­
mogli współ-obywatelowi w czuwaniu, w własnym cho­
ciażby interesie. (G. P.)

= Dowiadujemy się, że wydawca „Tygodnika Illu- 
strowanego", nabył od pana Ludwika Niemojewskiego 
„Szkice Sybirskie", które mają wyjść z i Ilustracjami.

— (Art. nad.) Dąbrowa górnicza od lat przeszło 
ośmiu posiada teatr amatorski. O ile czas pozwolił, 
miejscowi amatorowie z początku, gorliwie ofiarowali 
swój udział, robiąc poświęcenie w celu dobroczynnym 
dwa razy na miesiąc, później raz tylko, jeszcze później 
co dwa miesiące, wreszcie raz na kwartał, i tak sto­
pniowo redukując swoje chęci, zredukowali takowe 
do dwóch niewięcej przedstawień na rok.

Dla tego też teatr amatorski w Dąbrowie pomimo 
posiadania wszelkich warunków egzystencji nie może 
dotąd posiąść takiej wziętości jakiemi się szczycą tea- 
tra amatorskie w wielu innych miejscowościacn nasze­
go kraju.

Osiągnięty dochód z przedstawienia po odtrąceniu 
wydatków teatralnych przy zbyt nizkiej cenie biletów 
(gdyż najdroższe miejsce kosztuje kop: 75), jak ró­
wnież zbyt małej ilości miejsc numerowanych, nigdy 
nie może być szczęśliwym rezultatem dla tych, dla 
których szlachetne poświęcenia są czynione. A jednak 
szkoda tych poświęceń, że się nie opłacają korzystniej, 
gdyż o ile byłem naocznym świadkiem w Dąbrowie, 
amatorowie nie opuszczają sposobności, gdy się tako­
wa zdarzy wystąpić na scenę, z pewnością w siebie, 
z przejęciem się rolą, i oddaniem z werwą niektórych 
ustępstw.

Dowodem tego o ile pamiętam, są niektóre role 
wcale dobrze odegrane w „Damach i Huzarach", 
w „Opiece wojskowej", w „Qui proquo", w „Młynarzu 
i Kominiarzu", w „Starej Romantyczce", w „Z Siedmiu 
najbrzydsza", w „Odludkach", w „Zemście za mur 
graniczny", w „Janku z pod Ojcowa", w „Werblu do­
mowym" i wielu innych.

Miejscowa jak i okoliczna publiczność, rada jest by­
wać w teatrze, i nie miałaby nic przeciwko temu aże­
by ceny miejsc zostały podwyższzne.— A. R....... a..i.

— Przed kilku laty sprowadzano do Warszawy pie­
czywo z Pruss; obecnie w owocarni naNowym-Świecie 

mamy chleb Szwedzki.—W kraju z którego tyle zboża 
idzie za granicę, wyda się to dziwnem; widać, że są 
tacy, którym chleb swojski nie smakuje.

= Dowiadujemy się, że koncert niedzielny na ko­
rzyść ubogich dać się mający, ozdobiony będzie szczę­
śliwą niespodzianką. — Pan Remeny znany ogólnie 
Skrzypek, zamierzając przybyć w tym jeszcze tygo­
dniu do Warszawy, obiecał dać się słyszeć na tym 
koncercie.

= Znaczne pokłady guana niedoperzowego odkryto 
w jaskiniach Ojcowa niedaleko Krakowa. Oceniają 
ilość tych pokładów na 100,000 centnarów.

— W miesiącu lutym r. b. w kuchni taniej prz'' 
ulicy Freta, wydano w ogóle 6719 '/s obiadów, a przy 
ulicy Chmielnej 4930.—Koszt jednego obiadu w pier­
wszej wyniósł rs. 12 kop: 23; w drugiej rs. 12 kop: 72.

— (Art. nad.) . Szanowny Redaktorze!
Około domów przy ulicy Z. spostrzegano od nie­

jakiego czasu lawirującego jegomościa w chapeau­
claque i z pince-nez na nosie.

Pan ten zapewne oczekiwał na kogoś, bo od czasu 
do czasu spoglądał na bramę domu i okazywał swoją 
niecierpliwość sykaniem.

W tem z koszyczkiem w ręku pokazuje się młoda, 
przystojna dziewczyna; to zapewne służąca wyprawio­
na za sprawunkiem dla swych państwa.

Chapeau-claque z uśmiechem przysuwa się do 
niej.

— Panience musi być zimno—mówi.—Mój Boże, nr 
taki mróz w jednej chusteczce! jestem sam zmarzlu. 
chem, serce mnie więc boli patrzeć na istoty z natur * 
wrażliwsze na zimno a tak niedostatecznie odziane. 
Ale złemu można zaradzić — ciągnie dalej przyjaciei 
ludzkości (?) wydobywając z kieszeni kilka czerwonych 
biletów.—Oto na futerko!

Młoda dziewczyna odsuwa z pogardą rękę ofiaro­
dawcy i wbiega do poblizkiego sklepu.

Don Juan nie daje za wygraną i następnych dni 
zjawia się znowu. Służąca zniecierpliwiona nareszcie 
natarczywością jego, skarży się swemu panu, a ten 
wysyła na miejsce schadzki stróża z godłem jego u- 
rzędu.

Nazajutrz rano widzieć można było pod bra . 
chapeau-claque i pince-nez w nader opłakanym s’a 
nie; właściciela ich jednak nie było; gdzież sir 
podział?

— Deputacja miasta Kalisza udała się do Pete s- 
burga dla popierania projektu, według którego k- 
Wrocławsko-Warszawska w granicach Królestwa i« ;1 
skiego powinnaby iść na Kalisz, czego niemieckie ’ o- 
warzystwo tej kolei wcale sobie nie życzy. Pisalj i; 
już o tem kilka razy, i nie potrzebujemy powtarzać żt 
przekładamy interes kraju nad interes obcego sto a 
rzyszenia akcyjnego, że zatem życzymy deputac; . 
liskiej powodzenia. Stan cząstki kolei Wrocław sW 
Warszawskiej zbudowanej do granicy Królestwa, foki 
jej dalszy ciąg zbudowany nie będzie, jest obecnie roz­
paczliwy, jak to wymownie potwierdzają sprawozda­
nia z ruchu i doniesienia o rozmaitych środkach ą al- 
liatywnych przedsiębranych przez Towarzystwo. Mo­
żna więc liczyć, że pomimo drożenia się i wyczekiwa­
nia, Towarzystwo we własnym interesie nasze inte.e- 
sa uwzględnić musi.

= „Kłosy" w jednym z ostatnich numerów pomie­
ściły artykuł p. t. „Zarys życia parijzkiego." „Prze­
gląd Tygodniowy" zarzucał temu Zarysowi, że j jst 
niegodziwym przekładem (sic) dokonar przez czło­
wieka, który ani o francuzkim ani o p' iim języku 
najmniejszego nie ma pojęcia.

Otóż oświadczamy dziś zarówno „Przeglądowi" jak 
i wszystkim zainteresowanym tą sprawą, a oświadcza- | 
my na podstawie dowodów nie ulegających zaprzeczę- \ 
niu, że autorem artykułu umieszczonym w „Kłosa ,i,“| 
jest Charles Edmond, zaszczytnie znany w litera ze. I 
naszej i francuzkiej, i że artykuł nie jest bynajr iiej' 
przekładem ale utworem najzupełniej oryginalny i .

= W Częstochowie ma być zbudowaną koi; >ra 
celna. Na koszta tej budowy wyznaczoao prz :ło 
70 tysięcy rubli.

= W Grójcu odbył się teatr amatorski. Wit vi- 
sko to składało się z dwóch sztuk, „Gałązka L io- 
tropu" i „Qui pro quo.“—Dachód przyniósł 8C rs. 
a ilość owych rubli zdecydowała o losie szpitala , "ej-i 
scowego, miano go bowiem zamknąć dla braku fu m-1 
szów a gmach wynająć na biuro powiatu.

= Wczoraj przy ulicy Nowo-Grodzkiej p^.f'N 25,1 
zapaliła się w suterynach bielizna, lecz ogień u - .sili 
natychmiast przybyli żołnierze straży ogniowej ; .no- 
wego-Swiatu.

— Zarząd II arszawskiego Oddziału Rossyjt lega 
Towarzystwa Opieki nad zwierzętami ma zat czyt 
upraszać wszystkich swych członków o przyby na I 
ogólne doroczne zebranie, w d. 14 (26) marca, t jest 
we czwartek o godzinie 6'/a wieczorem w sal War­
szawskiego Magistratu odbyć się mające, cele • wy-

Ł
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Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Biskupi austrjaccy nie postawili jeszcze na swojem, 

bo prawa wyznaniowe przechodzą już w Izbie,niższej 
stadium drugiego odczytania, ale los praw tych silnie 
zagrozili samym faktem protestacji zaniesionej do ce­
sarza. Powodzenie projektów centralistycznych przy­

słuchania sprawozdania za rok ubiegły, oraz ucze­
stniczenia w wyborze członków Towarzystwa.

— W dniu wczorajszym, Marjanna Arbatowska, 
zamieszkała przy rodzicach, przybywszy na lód rzeki 
Wisły naprzeciwko domu Nr 6 przy ulicy Bugaj, rzu­
ciła się w wodę, lecz natychmiast przez Antoniego 
Wilka stróża rzeczonego domu, wydobyta i do szpita­
la Dzieciątka Jezus odesłaną została. Dla zbadania 
przyczyny zamiaru samobójstwa, Policja zarządziła do­
chodzenie i Sąd o tern zawiadomiono. V ilk przed­
stawionym będzie do zapewnionej prawem nagrody.

_  W tych dniach pomieszczoną była w Kurjerze 
Codziennym wiadomość jakobym ja zajmował się za­
łożeniem czy urządzeniem biblioteki fabrycznej w So­
czewce. O ile mi wiadomo, sprawa biblioteczki w So­
czewce dotychczas nie wyszła po za granice cichego 
pragnienia. Zakładanie zaś lub urządzanie przeze- 
mnie biblioteczki fabrycznej w Soczewce nigdy nawet 
zumierzonem nie było. W obec sumiennej gorliwości 
tutejszego Zarządu miejscowej kassy wspólnej pomo­
cy, wszelka inicjatywa jednostki w podobnej sprawie 
byłabyniewł^ściwj^^byteczną^^Atjl/arAiw/cz^^  

Kronika zagraniczna.
X Antoni Kątski dawał przed dziesięciu dniami 

koncert w Brukselli w tamtejszem „Cercie artistique 
i litteraire" i „Echo de Bruxelles“, donosząc o nad- 
zwyczajnem powodzeniu wirtuoza naszego, mówi: „Nic 
b..rdzej czarującego nad mechanizm fortepjanowy 
koncertanta“.— Kątski powrócił do Londynu, gdzie 
od lat kilku obrał sobie stałą siedzibę.____________

Jutro, jako w bolesną rocznicę śmierci ś.p. Ga- 
b.jela Mirny, Radcy Dworu, i syna jego Wincentego, 
odprawi się żałobne Nabożeństwo, o godzinie 8ej z ra­
na, w kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie; na 
które pozostała żona wraz z dziećmi, Krewnych i 
Przyjaciół zaprasza. . , , ~ 3410—

W piątek dnia 20 b. m. jako w ósmą rocznicę 
śmierci ś. p. Teodora Simideckiego odprawione zosta­
nie Nabożeństwo żałobne o godzinie H'eJ zrana 
T kościele N. N. Marji Panny na Leszme; na które po­
została Żona wraz z Synami i Córkami zaprasza Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych.
z -j- Pojutrze, o godzinie 9tej z rana, odbędzie się 

I / kościele Śgo Ducha, przy ulicy Długiej, Wotywa, za 
spokój duszy ś. p. Józefa Śłomińskiego, niegdy Radcy 
o. Dyrekcji Ubezpieczeń; na którą zaprasza się Krew­
nych i Przyjaciół nieboszczyka. —3381—

-|- Ś. p. Adolf Chłusowicz b. obywatel ziemski, po- 
jrótkiej lecz ciężkiej chorobie przeżywszy lat 57, w d. 
.8 marca r. b. życic zakończy ł. Pozostała stroskana 
łona, zaprasza Rodzinę, Przyjaciół i Znajomych, na wy­
prowadzenie zwłok z kościoła S tej Anny na Krakow- 
skiem-Przedmieściu, dnia 20 b. m o godzinie 5 tej 
po połndniu, na cmentarz powązkowski odbyć się ma­
jące —3437—

+ S p Julianna z Lentzów Jakubowską wdowa, 
■1 o długiej i ciężkiej chorobie opatrzona SS. Sakra­
mentami, przeżywszy lat 68, przeniosła się dnia 18 go 

. b. m. do wieczności. Pogrążeni w smutku Synowie, 
Synowa i Wnuki zapraszają Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych na Nabożeństwo za spokój Jej duszy dnia 

' 20 Marca o godzinie 10-tej z rana w kościele Naro­
dzenia Najświętszej Marji Panny przy ulicy Leszno, 
następnie o godzinie 2-ej po południu na wyprowadze­
nie zwłok na cmentarz Powązkowski odbyć się mające.

-f- Dnia 12go b. m., po długiej i ciężkiej chorobie, 
zakończył życie w Monachium ś. p. Aleksander Wań­
kowicz, Obywatel ziemski gubernji Wileńskiej. Po­
grążona w smutku siostra zmarłego, zaprasza Krew­
nych, Przyjaciół i Znajomych nieboszczyka, na żałobne 
Nabożeństwo, mające się odbyć pojutrze o godzinie 9tej 
’rana, w kościele Śgo Krzyża. —3417—

4- Ś. p. Józefa Domaniewska, wdowa po Assesorze 
J ądu Kryminalnego w Płocku, opatrzona SŚ. Sakra- 
wentami, po krótkiej chorobie, wczoraj zakończyła 
żyoie, mając lat 75. Wyprowadzenie zwłok z kościoła 
Sgo Karola Boromeusza, na cmentarz Powązkowski, 
odbędzie się jutro o godzinie 3ej po południu; na któ- 
•e stroskane córki i syn, zapraszają Krewnych i Przy- 

t iaciół. ... ..... , —3402—
+ Onegdaj, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzo­

na ŚŚ. Sakramentami, przeniosła się do wieczności, 
przeżywszy lat 69, ś. p. Wincenta Zabłocka, Kano- 
liczka. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w koście­
le Śgo Andrzeja, na Placu Teatrlalnjm, jutro o godzi­
nie lOtej z rana, poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz Powązkowski; na które Zgromadzenie, 
Fcmilję, Przyjaciół i Znajomych zaprasM^^^th — 

znanem usposobieniu arystokracji urzędowej i dworu ! 
w Wiedniu, stało się po protestacji bardzo wątpliwem. i 
Wiadomo że pomysł nowej organizacji wyznaniowej 
nie wyszedł tak jak w Prussach z własnych natchnień j 
rządu, że nie cesarz i najbliższe od tego lub owego ga- ’ 
binetu niezależne otoczenie cesarza, ale sam tylko ga- ; 
binet, prowadzący pod firmą Austrji interesa centrali- 
stów z projektami wyznaniowemi wystąpił. Cesarz i 
dwór, nie są wcale o konieczności ścieśniania ducho­
wieństwa przekonanymi; polityka austrjacka na we­
wnątrz niema przed sobą takich zadań, jakie napoty­
ka podobnaż polityka w Prusiech, gdzie trzeba gwał­
tem jedność niemiecką, a zatem i protestancką wy­
tworzyć. Austrja mimo chimer centralistycznych wie­
dzieć musi o tern, że panowanie jej skończyłoby się 
tam, gdzieby się zaczęło jakiekolwiek jednoczenie 
przechodzące dotychczasowe granice jedności parla­
mentarnej. Duchowieństwo w Austrji nie było wcale 
i nie jest tak niedogodnem dla władzy ześrodkowują- 
cej w sobie życie państwowe jakiem się okazało 
w Prusach. Supremacja państwa i tu wprawdzie bę­
dzie rzeczą niedopogardzenia, ale tylko wtedy jeśli 
się da bez wstrząśnięć pozyskać; w przewidywaniu zaś 
silniejszego oporu, kuszenie się o nią mogłoby więcej 
straty niż pożytku przynieść.

Objawem niesympatycznego usposobienia dworu dla 
praw wyznaniowych jest depesza „Correspondenz 
Bureau11 rozesłana do dzienników zagranicznych 
z Wiednia pod datą 15 b. m. Dzienniki pruskie roz­
myślnie depeszę tę schowały do kosza redakcyjnego. 
Znaleźliśmy ją dopiero w dziennikach paryzkich. Za­
przecza ona w wyrazach bardzo stanowczych w formie 
uderzająco szczegółowej, iżby Cesarz Franciszek Józef 
bądź pan Auerspergowi bądź p. Stremaycrowi, obu 
ministrem przedlitawskim winszował ich mów w par­
lamencie za energicznem stosowaniem przyszłego pra­
wa wypowiedzianych. Wiadomość o powinszowaniach 
skwapliwie podały były dzienniki wiedeńskie nie py­
tające się o prawdę, — w upojeniu centralistycznem, 
łatwo było wziąść pragnienie za rzeczy*istość, wszak­
że i ci pozytywni politycy — jak się sami nazywają 
umieją czasem „aus der Luft greifen1* i sami nie wie­
dząc jak przy największej miłości prawdy z prawdą 
się zmijają. Wskazówką niezupełnie także pomyślną 
dla centralistów jest ten fakt że Cesarz Franciszek 
oddał Andrassemu list Papieża, o którym wiemy już 
z encykliki 7 marca, — dla stosownego zużytkowania. 
Co najmniej za tem ministerium spraw zagranicznych 
a nie tylko kancelarja cesarska będzie się starała no­
we prawa usprawiedliwić w oczach papieża. Uspra- ; 
wiedliwienie takie centraliści uważają za ubliżające 
Austrji t. j. sobie i głoszą że żadn. wymiana myśli 
w przedmiocie praw wyznaniowych z Watykanem nie 
nastąpi.

Przesilenie gabinetowe w Peszcie utrwala się w spo­
sób groźny dla przyszłości politycznej Węgier. Jedy­
na nadzieja ustalenia zgody przez wytworzenie rządu 
koalicyjnego popieranego, przez wszystkie główne 
stronnictwa na teraz zawiodła. Kolomau Tisza 
stanowczo odmawia wstąpienia do gabinetu na wa­
runkach stawianych przez Szlavego, a Sennyey 
wstąpienie swoje czyni zależnem od tego co przedsię- 
weźnie Tisza: bez Tiszy zaś i Sennyea niema gabinetu 
złożonego z żywiołów przemagająeych w narodzie 
a zatem gabinetu, któryby stanowi obecnemu pojęć 
politycznych w narodz’e opowiadał. Czas podmył 
stronnictwo Deaka: órującej potęgą ta stała się 
spółrzędną innym. < razie niedojścia do skutku 
formacji zbiorowej 1 1 Węgierski miałby przed sobą 
dwie drogi: albo wyz iczyć ministerjum czysto admi­
nistracyjne i przygotować się na niechęć wszystkich 
warstw narodu; albo też powierzyć rządy Kolomanowi 
Ghiczy lub Andrassemu, jedynym dwóm ludziom zdol­
nym reformę niezbędną przeprowadzić. Oczywiście 
że Andrassy więcej posiada kwalifikacji do rządów niż 
Ghiczy, człowiek zupełnie nowy i nie tyle popularny 
co dzisiejszy kanclerz Austro-Węgierski.

Węzłem całego przesilenia jest dziś sama podstawa 
bytu państwowego Węgier: układ ich z Austrją w r. 
1867 przez Beusta do skutku przyprowadzony., Lu­
dzie nowi, ludzie czujący potrzebę przekształceń a na 
ich czele Tisza widzą potrzebę wzruszenia tego ukła­
du po upływie dziesięcio-letniego peryodu finansowego 
w d. 30 grudnia 1877 r. Ludzie dawniejszej daty z tych 
sfer które dotychczas rządziły odpychają od siebie 
wszelką myśl wypowiedzenia Austrji i dynastji hab­
sburskiej kontraktu politycznego, chociażby nawet 
w najlepszym zamiarze odmówienia go na czas jak naj­
dłuższy, Tisza oświadczył, iż wtedy dopiero do gabi­
netu wstąpi, gdy ze strony króla i współrządzących 
z sobą ministrów otrzyma zapewnienie, iż po upływie 
niecałych już lat czterech za zgodą wszystkich czyn­
ników życia państwowego będzie mógł zaproponować 
zawarcie z Austrją nowej umowy o współistnienie 
polityczne. Król przeciwnie i jego rada wymagają od 
Tisza uroczystego zobowiązania, że przez cały czas 
pozostawania w rządzie ugodę z r. 1867 uważać będzie 

za świętą i nietykalną. Nie dziw, że przy takim sto­
sunku poglądów na kwestję najważniejszą, do zgody 
między stronami przyjść nie mogło: bez ustępstw wza­
jemnych, wzajemnego ograniczenia się wejście Tiszy 
a więc i ustanowienie rządów koalicyjnych jest niemo- 
żiiwcm.

Jakto w samym początku przewidywano, prawa wy­
borcze ułożone przez komisję Trzydziestu ograniczają 
znacznie prawo głosowania powszechnego. Można 
śmiało powiedzieć, że wprowadzenie nowego porządku 
rzeczy odetnie od ogółu uprawnionych politycznie ja­
kie dwa miljony, jeśli nie więcej; ks. Broglie miał 
w niedzielę w Erreux mowę, w której unikając właści­
wych kwestji politycznych powiedział jednak, że 
w kraju tak jak Francja posiadającym instytucję gło­
sowania powszechnego, oświata ludu stanowi najbar­
dziej naglącą potrzebę. Da się z tego wysnuć opinja 
że zamierzona amputacja praw jest tylko skutkiem 
niedostatecznej oświaty .W tej opinji zawiera się uspra­
wiedliwienie elaboratu kom. Trzydziestu.

Książę Broglie zaproponował zgromadzeniu naro­
dowemu przedłużenie mandatu dzisiejszych rad muni­
cypalnych, aż do wydania nowego prawa o zarządzie 
municypiów. Zgromadzenie wyznaczyło kommissję, 
w której większość 8 głosów przeciwko 7 oświadczy­
ła się nieprzyjaźnie dla propozycji Brogliego. Mandat 
radców ustaje z dniem 30 kwietnia r. b. przed tym 
dniem zatem miasta powinnyby być zwołane dla wy­
brania sobie nowych reprezentacji. Jest to ich nieza­
przeczone dziś prawo i troskliwość księcia Broglie 
zmierza w’prost do naruszenia tego prawa. Książę 
obawia się wyborów bo wie, że w nich objawiłby się 
znowu duch republikański.

P. S. Książe Bismarck ma się lepiej i jest nadzieja 
że przyjmie udział w rozprawach nad projektem nowej 
wojskowości.

„Presse“ wiedeńskie występuje z zaprzeczeniem 
przeciwko wieściom jakoby książę Gorczakow i hr. 
Andrassy rozesłali od siebie okólniki dyplomatyczne 
o zjeździe petersburgskim.

W Meksyku wybuchnęły rozruchy na tle stosunków 
wyznaniowych.

RÓŻNOŚCI.
Rzadki wypadek dwużeństwa był niedawno przed­

miotem procesu sądowego we Francji. „Journal des 
Debats,“ tak go opowiada:

Pewien młody małżonek w departamencie Wogezów 
podczas wojny r. 1870 jako gwardzista narodowy po­
wołany został pod broń i odbył kampanję.

W jednej z utarczek podczas odwrotu Francuzów 
nasz „moblot“ dla ulżenia sobie porzucił na drodze 
tornister, a wkrótce potem dostał się do niewoli nie­
mieckiej. Jako jeniec w jednej z twierdz niemieckich 
wykroczywszy przeciw dyscyplinie fortecznej skazany 
został przez niemiecki sąd wojenny na pięcioletnie 
więzienie.

Przez czas cały pobytu swego w Niemczech nie dał 
żonie swej we Francji wiadomości o sobie z tej prostej 
przyczyny, że pisać nie umiał.

Tymczasem stało się było, że porzucony przez nie­
go w odwrocie tornister znalazł i zabrał inny żołnierz 
francuzki, który następnie padł w bitwie, gdy więc 
konstatowano osobę, po znalezionych w tornistrze pa­
pierach, zdawało się rządowi wojskowemu, że poległy 
był naszym gwardzistą narodowym.

Posłano przeto gminie, w której tenże bvł zapisa­
nym, wiadomość o jego zgonie, i jako zmarły wykre­
ślony został z rejestru ludności.

Po roku żona jego wyszła za mąż powtórnie i z no­
wego stadła miała dwoje dzieci. Ułaskawiony przed 
dwoma miesiącami domniemany zmarły powraca nie­
spodzianie z Niemiec i zastaje u boku swej żony swe­
go następcę, a na ręku jej, dwa ładne dzieciaki! Ro­
zumie się, udał się na drogę prawa, a wyrok sądowy 
przyznał mu żonę, co do dzieci nie powziął dotychczas 
ostatecznego postanowienia.

** *
Przeciw modom zawiązało się Towarzystwo kobiet 

w pewnym mieście amerykańskiem w stanach New- 
Jersey. Celem jego jest zarazem zupełna reforma 
stroju żeńskiego.

Jaki zaś będzie ten strój przyszłości, na pierwszym 
już zgromadzeniu można było wnosić po kostjumach 
niektórych członków Towarzystwa.

I tak jedna z pań ubraną była w surdut aksamitny 
koloru karmazynowego; ciężki łańcuch złoty z zegar­
kiem na szyi, na głowie perukę i czapeczkę pazia 
z czternastego stulecia. .

Inna dama miała na sobie strój niewiast japońskich; 
jeszcze inna bluzę z przepaską gumalastyczną.
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WYŁĄCZNY SKŁAD 
na Królestwo Polskie

— Zarząd Drogi Żelaznej Warszawsko Terespol- 
skiej. — Zawiadamia niniejszem, że na zasadzie Umo­
wy zawartej pomiędzy Zarządami Dróg Żelaznych 
Moskiewsko Brzeskiej i Niżegorodzkiej, towary wysy­
łane być mogą na tę ostatnią Drogę ze Stacji Drogi 
Żelaznej Warszawsko-Terespolskiej i w kierunku od- 
wrotnym poczynając od 1 kwietnia r. b. —3425—

Jeszcze tylko przez króiki czas
pn obniżonych cenach można widzieć

— Zakład Rękodzielniczy dla kobiet, po szczegó- 
łowem przejrzeniu księgi wykładów buchhalterji, do­
szedł do przekonania, że kurs tejże jest skończony. 
Przeto uprasza uczennice, aby raczyły złożyć w Za­
kładzie swe kajeta i książki utrzymywane przez nie, 
dla przejrzenia, a następnie do zgromadzenia się w o- 
znaczonym terminie na egzamin szczegółowy dla 
otrzymania stosownych świadectw.

Przewodniczący w Zakładzie Edward R. Łajko. 
 2—3—3301—

— Henryk hietliński, Komornik przy Trybunale 
Cywilnym w V arszawie, utrzymuje swą kancellarję 
przy ulicy Bielańskiej pod Nrem 14 nowym, w domu 
W-go Obrebskiego, interesantów przyjmuje każdo- 
dziennie w zwykłych godzinach. —3172— 2—6

— A Gałecka udziela Lekcje Kroju Sukien Dam­
skich sposobem francuzkim, który już jest tak wydo­
skonalony, iż po wzięcia trzech lekcji można krajać 
suknie. Ostrzegam przytem, aby każda z Pań uczą­
cych się żądała od nauczyciela lub nauczycielki na pi­
śmie przed wynagrodzeniem, aby jej po nauczeniu się 
wolno było krajać suknie z materji nauczyciela, jak 
u mnie się praktykuje, ponieważ nauka na papierze 
nic nazywa się skończoną. Ulica Długa, Nr 32 nowy, 
drugie piętro. (1—3) —3371 —

- W tych dniach powróciła z Zagranicy Pani 
J. Lulla, Właścicielka Magazynu Mód i Strojów Dam­
skich. — 3418—

— Komitet Towarzystwa Resursy Kupieckiej, po- 
daje do wiadomości, że w ciągu postu, w każdą sobo- * 
tg, z wyjątkiem ostatniej, wielko-tygodniowej, od go- >. 
dżiny 7ej wieczorem, górne salony Resursy będą o- i 
twarte dla Członków Towarzystwa, i ich Rodzin, z wol­
nym wejściem bez biletów; zebrania te urozmaicone 
będą odczyta mi i muzyką; pierwsze przyjął na siebie 
Magister nauk przyrodzonych, pan Napoleon Milicer, 
i objaśniać je będzie doświadczeniami; druga kierowa­
ną będzie przez p. Władysława Żeleńskiego, Professora 
Konserwatorjum Muzycznego. W nadchodzącą sobo- : 
tę, 21go b. m., przypada Wieczór muzyczny..

(1-2) -3435- |

— Przemiana ubrań zimowych na wiosenne 
zwykle dużo kosztuje; nie każdego zaś stać na zaspo­
kojenie tego koniecznego wydatku. Otóż chcąc uprzy­
stępnić wszystkim możność ładnego i gustownego 
przystrojenia się, przygotowałam w Magazynie moim 
na obecną porę najmodniejsze Kapelusze damskie, 
dziecinne okrągłe, oraz Kapotki, odznaczające się do­
brym gustem, a nadewszystko nizkiemi cenami Słu­
ży ć też mogę wielkim doborem Krez i Kamizelek. 
Wszelkie Suknie i Okrycia damskie, jak również dzie­
cinne, wykonywają się u mnie z najnowszych wiosen­
nych modeli Paryzkich, równie z powierzonegomi, jak 
i mego własnego materjału. Śmiem pochlebiać sobie, 
te, Szanowne Panie powierzające mi robotę, nie będą 
żałować swego zaufania.

Elżbieta z Moniuszków 
Nawroczyńska.

Krakowskie-Przedmełcie, prawie vis a vis Ko­
ścioła S-go Józefa Oblubieńca, pierwsze 
EJUUL!-—

TKliR W1K1LM1.
Dziś: Don Carlos (tragedja). — Jutro: Don Carlos 

Ab. B. Nr 10
TKATR ROZMAITOŚCI.

Jutro: Skąpiec, — Synalek.

Były Zarządzający w Królestwie, z hido 
wlą ryb wszechstronnie obeznany, w miejscowości położo­
nej biizko miasta guberojalnego i kolei żelaznej, posiada­
jącej dwa stawy i pięć sadzawek, powierzchni wód do 7*/a 
dzies. (15 morgów), pragnąc zaprowadzić prawidłowe go- 
spodarstwo rybne, oparte na sztucznem rozmnażaniu ryb, 
poszukuje osoby z kopitałem rs. 300t), któraby chciała przy­
jąć w tern ud iał spółkowy. Przedsiębiorstwo to przedsta­
wia widoki znacznych korzyści, z żadnem innem nie dają­
ce się porównać: Objaśnienie w tym przodmiocie udzieli 
Józef Sobolewski, ulica Ogrodowa Nr domu 17, mieszkania 
Nr 16, na 1-szem piętrze. 1— 3 — 3391 —

o ---- o-----oto największe dzieło sztuki obecnego cza­
su, przy ulicy Bielańskiej Nr 608, codziennie czyn­
ną, od godziny 10-ej zrana do 9-ej wieczorem. Pierw­
sze miejsce 3o kop. na drugie 15 kop.

3 7 — 2801 — Prot. Felderman, z Berlina.

OPERA mu.
Ostatnie cztery przedstawienia

Jutro w Piątek dnia 20 Marca r. b.
Przedostatnie przedstawienie popery Don Carlo, w któ­

rej Pan PAVANI, wykona rolę główną. Abonament A 
Nr 10.

Panie: Mariani, Pasąua, Mccocci. Panowie: Sovestre, 
Gasparini, Fcitliager. Wasilewski.

I I—■ 1 ' --------------- —------------- -

Fabryka Piór
zaopatrzoną została w Pióra Paryzkie i tutejsze kolo­
rowe niefarbowane na obecną porę, z czerń się polecam 
Szanownym Panom Kupcom i Magazynom; ulica Piwna Nr 
11 nowy, na pierwszem piętrze od frontu.

3-3 - - 2672  A. LINKE.

Należące do spadku po Klemensie Mieszkowskitn: garde­
roba i bielizna męzka, pościel, meble i rożne sprzęty do 
gospodarstwa domowego służąca, na macy postanowienie 
JW. Prezesa Trybunału Cywilnego w Warszawie, na żąda­
nie wykonawcy testamentowego, sprzedawane będą przede 
mną przez licytację pnb'irzv.a, która rozpoćznic Się d. 
8 (2<>) Marca 187+ roku (w Piątek), o godzinie io rano 
w Warszawie, w domu poi liczbą 525 (przy ulicy Podwa­
le poi liczbą 1+).—Rejent Kauctliarji przy Sądach Pokoju 
w Warszawie. Antoni Rozwadowski. 3434—4—1

s'p p -rę nadszedł już do Magazynu >£.0 W @7.3®'ra.łe.^o
( Ulica Senatorska wprost Miodowej)

— Professorowie Warszawskiego Uniwersy­
tetu w prowadzonych przez siebie klinikach, udzielają 
chorym przy chodnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, 
w następujące dnie i godziny:

W chorobach chirargicznycb, codziennie od godziny 12—1, 
w szpitalu Ś-go Ducha, Prof. Girsztowi.

W chorobach chirurgicznych, we Środy i Soboty od godziny 
9 10, w szpitalu Dzieciątka Jezus, Profesor Kosiński.

W chorobach wewnętrznych, codziennie od g. 11 —12, 
■w szpitalu Ś go Ducha, Prof. Lam hi.

W chorobach wewnętrznych, we Środy i Piątki od godz. 
11 i pół do 12 i pół, w szpitalu Dzieciątka Jezus Prof. 
Andrejew.

W chorobach wenerycznych i skórnych niewenerycznej na­
tury, w Środę i Niedzielę od 11 do 12, oraz w cierpieniach 
gardła wenerycznej i nie wenerycznej natury, wc Wtorki i 
Piątki od 11 — 12, w szpitalu Ś-go Łazarza, Prof. Trzut- 
vetter.

W chorobach ocznych, codziennie od, lej do 2ej w szpitalu 
ś-go Ducha, Docent Wolfring. —23_; ó^rj.1982—

Młody Człowiek
pracujący w interesie, posiadający języki: polski i niemiec­
ki, oraz buchhalterję, poszukuje zajęcia, na kilka godzin 
poobiednich, do korrespondencii lub buchhalterji. Offerty 
przyjmuje Redakcja Knrjera Warszawskiego pod literami: 
F. K. 1. 1 — 3 — 3428 "

Do Handlu Win i Towarów 
Kolonialnych

S. Krulikiewicz
ulica Senatorski wprost Kościoła Ś-go Antoniego 

nadeszły świeże Powidła wyborowe, Śliwki Węgierskie 
po kop. 12; Bryndxa węgierska po kop. 30; Sery Koł- 
dyczewski, Niezwojowski, Śmietankowy i inne; Grzyby po 
kop. 45, Sardynki po kop. 25 puszka, z czem poleca 
się.

W tymże handlu Winn w różnych gatunkach, jak rów­
nież Wino Węgierskie, Zieleniak na rs. 2 kop. 40 (zip. 
16) garniec Wino czerwone Bordoskie, Wódki krajo­
we i zagraniczne, LikwOry. 2 -6 — 3198 —

Ceny zniżone wstępu na jedną osobę 25 kop., familja
z 4-ch osób 80 kop., na

WIDOKi l TOM WIEDEŃSKIEJ,
z dodaniem widoków Wiednia i jego okolic, w Resursie 
Obywatelskiej. Wystawa jest otwartą od 10-tej z rana 
do 9 wieczór. 9 10 — 2377 —

___ -------------- —----—
Diogenes, Chicago, La petite 

Leopoldos,
poleca Fabryka Cygar „Imperial.“ Nabyć można n W-go 
Zygmunta Fruchtraana w Hotelu Polskim, jak również 
w Dystrybucjach w Warszawie i na prowincji.

12 — 12 —814 —

ś ' V. X..f.-: - fi; ’
w u; j ’■ !• żbzycłi ’ nńn.h i kolorach i takowe

ŚPA l/r1 jrtsgjE I 3 i 1 
hvjplvjttm SU i

w najlepszych gitunksch sprzedają. się 
: rn; różne ceny ■ <1 ÓZ. O SsjO’as.

— Ceny targowe Warszawskie. — Dnia 18 Mara 
ca płacono za korzec pszenicy wagi 242 do 250 funtów 
smól, i ordyn. od rs — k. — do rs. 7 k. 50, pstra i dobra 
rs. 8 kop. lo do rs. 8 kop 25, wyborowa rs. Skop. 62*/, do 
rsr. 8 kop. 85 żyta wagi 232 do 940 funt, od rs. 5 kop 70 do 
rs. 6 k —, jęczmienia 2 i 4-go rzędowego rs. 4 kop. 20 do 
rs. 4 kop. 80, owsa rs. — kop.— do rs. 3 k. 45, groch polny 
rs.— kop. —- do rs. — kop. —, kartofli rs. 2 kop. 10 do rs. 2 
kop. 25, siana od kop. 38 do 45, słoma od kop. — do 
kop. 27% za pud.

— Okowitę płacono dnia 18 Marca hurtową składni- 
czą za garniec od kop. 19) do 192. Pojedynczą szynkar-y 
ską za garniec od kop. 19+ do 195.

z FABRYKI :

0. F. TOEPFFER !
W DORPACIE ’’

otrzymał

C. J. FREUND, I
i takowe Szanownej Publiczności i PP. Handlującym Sn
poleca. Ulica Bielańska, róg Tłomackiego Nr 1/600 i ra
Krakow skie-Przedmieście w Pałacu St. Hr. Potockie- S3 

go Nr 15/415; wprost pomnika Księcia Paskiewięza.

gg nadchodzą codziennie do Handlu Wii 
i Di nkąlesów Aleksur-dra 

w gmachu teatralnym. 99C;-

Stan powietrza
Wczoraj wieczorem ciepła stopni 6,02, dziś rano 

ciepła st. 3.24, w południe ciepła st. 3.92. Barometr; 
745 mm. (Deszcz).

— Wysokość wody narz. Wiśle rod Wersz. stóp 4 cab 7

mc nam
Wybrane podczas ostatniej 

bytności mej wi*aryiuOkry> 
cini lAofctJnniy flamskie w fa­
sonach najnowszych, nade­
szły w wielkim wyborze do 
Magazyzu

J. Matuszewskiego, 
Ulica Miodowa, Pałac Dyzmansuich, 

1—3 — 3431 —



Potrzebne są zaraz

Potrzebne są zaraz

w kantorze Wiadomość: róg Starego Miasta i Zapiecka, tr 11 lin w ltTav_ X'T.. i s n /i\ o „ T TT.ff____

NOWE

—3148—3—3

Potrzebną jest;

uzdolniona do roboty kwiatów. Wiadomość 
powziąść można w Zakładzie Fryzjerskim 
przy ulicy Czystej Nr 415a. —3385—1 3

NADZWYCZAJNE ZNIŻENIE CENY,
108,513 wyrazów zawierajmy,

Gnwernatki Polki i cudzoziemki, ze 
wszystkicm i na demi-place, J3ony niemki 
mówiące po rusku, Osoby do towarzystwa, 
Guwernerzy wysoko wykształceni, Kor- 
repetytorzy i Nauczyciele, mogący 
przygotować uczniów do klas, są do, umiesz­
czenia w wielkim doborze. Nowy-Św iat Nr 
49- StOpCXyk-________ —3253—2 — 4

uzdatnione do magazynu Strojów i Sukien 
Damskich Marji S., ulica Ś-to Krzyzka, Nr 6 
nowy, dom W. Czajewicza.

— 3171—3—3

ze świeżym i zdrowem pokarmem, wiejskie 
i miejskie. Tamże i Mieszkanie d.a osób 
spodziewających się słabości, u Akuszerki 
F. Kewicz, przy ulicy Siennej Nr 2/1417 

-3415—1 — 6

młoda, ze świeżym pokarmem, znajduje się 
u Akuszerki Rogowicz, przy rogu ulicy Tam­
ka i Aleksandrji, pod Nrem 4 domu.

— 3429—1—1

opatrzona chlubnemi świadectwami, poszu­
kuje miejsca do zarządu domu w Warszawie. 
Wiadomość: Plac Zamkowy Nr 111, piętro 
2gie. —3413—1—3

zdatna do usług pokojowych, jako i do pra­
nia, również i KUCHARKA, obie powinny 
być zaopatrzone w dobre świadectwa. Tamże 
jest do sprzedania: Miedź kuchenna, zielone 
żaluzje, i duża beczka do wody z pokrywą. 
Wiadomość przy ulicy Marszałkowskiej Nr 
73, na 1-em piętrze, mieszkania Nr 24, od 
god. 9 do 12. lab też od 5 do 8 wieczorem.

3-3-3032— 

Młody Człowiek, 
obeznany z rachunkami i buchhalterją, po­
szukuje zajęcia zaraz. Oferty przyjmuje pod 
lit. J. w Redakcji. —3248—? 3

GIMNASTYK
uzdolniony, potrzebny jest do prowadzeni* 
gimnastyki, przy jednym z Zakładów kąpie­
lowych na prowincji. Interesowani raczą ze 
swemi warunkami zgłosić się do Apteki 
W-go Kucharzewskiego, ulica Senatorska 
Nr 48Q.__________ -3386 — 1— 3

Potrzebni są

PLAUTATOROWIE
z uprawą wyższych gatunków Tytoniu do­
statecznie obeznani, do gub. Kijowskiej na 
bardzo dogodnych warunkach. Zgłaszać się 
można co dzień rano od godz. 10-tej na ulicę 
Królewską Nr 39, 2-gie piętro, mieszk. Nr 5.

—3411 — 1—2

Do Kantoru Loterji i Wekslu Zygmun­
ta Sachs, ulica Miodowa Nr 489, potrzeb­
ny jest r

TYGODNIK ROD
i Powieści

ze wzorami i krojami ubiorów i ro­
bót kobiecych, oraz rycmami kalo- 
rowemi, wychodzić będzie w kwartale 2 m 
b. r. Do każdego numeru półtora arkusza 
formatu z częścią literacką, dołączone zo- 
stają dodatki, poświęcone ubiorom i robo­
tom kobiecym, jakich w ciągu roku daje się: 
półarkuszy z drzeworytami 48—rycin kolo­
rowych 16—arkuszy z krojami i deseniami 
do haftu 12, czyli razem dodatków sztuk 76.

Prenumerata wynosi w Warszawie: kwar­
talnie rs. 1 kop. 80. Na prowincji i w Ce­
sarstwie, z kosztami ekspedycji rs. 2 kop. so.

Egzemplarzy kompletnych nabyć można 
od Nowego Roku z całą powieścią Kra­
szewskiego p. t: Lalki. Sceny przed­
ślubne. . K

Adres, przesyłając pieniądze: D° d- 
Gregorowicza Nr 956.

PRZYJACIEL DZIECI
PISMO TYGODNIOWE ILLUSTRO WANE, 
dla dzieci od lat 5 do wieku dorosłego, wy- 
chodzić będzie w kwartale 2 m b. r. Pre­
numerata nadzwyczaj nizka, wynosi w War- 
szawie kwartalnie kop. 75. Na prowincji i 
w Cesarstwie rs. 1. . „

Adres: Do J. K. Gregorowicza Nr 956. 
—3278-1 1

KSIĘGARNIA
GUSTAWA SENNEWAIDA 

przy ulicy Miodowej Nr 481 (4), 
przyjmuje

PRENUMERATĘ
na wszelkie pisma perjodyczne 

krajowe, jako też zagraniczne.
Osobom zamieszkałym na prowincji, przy 

zamawianiu pism tygodniowych, ułatwia pre­
numeratę w Redakcjach na pisma codzienne. 

 —2655—3—3

Zawiadamiam, że w dniu 12 (24) Marca r. b 
od godziny 11 rano, w domu pod N. 2376b 
przy ulicy Nowolipki wprost Przejazdu, sprze­
dawać będę przez publiczną licytację ru­
chomości do spadku po zmarłej Józefie 
Betnarkiewicz należące, składające się: z me­
bli, garderoby, bielizny i pościeli.

Ludwik Rutkiewicz,
___________________ Rejent.

CHŁOPIEC siedemnaście’, u ml ej ą cy 
czytać i pisać po russku, polsku i niemiec­
ku, życzy sobie dostać się do jakiego han­
dlu na praktykę. Ktoby z W W. Panów utrzy­
mujących handle, życzył sobie takowego, 
raczy nadesłać swój adres do fabryki K. 
Szonert, ulica Dobra Nr 2814. —3277—2—2

wszelakiej treści, przez różnych nakładców, 
Redakcje lub Towarzystwa wydawane i po 
cenach przez tychże ogłaszanych, zaraz po 
ukazaniu sic z druku w kraju lub za 
granicą, są do nabycia w Księgarni, Skła­
dzie Nut i P-no-
dycznych MAURYCEGO ORGEL­
BRANDA w Warszawie, naprzeciw 
posągu Kopernika. Ekspedycja na pro­
wincję bezzwłoczna. Katalogi bezpłatne.

—2326 — 1 — 0

Polka w wieku średnim, posiadająca dobrze 
język francuski i muzykę, może znaleść na­
tychmiastowe pomieszczenie r Ł----
Adeli Gladyszewskiej, przy ulicy Mar­
szałkowskiej Nr 73, dom Karola Martwich.

-3207—2—2

Krakow.-Przedm., Nr 4io, róg ulicy Hr. Berga.
Ma honor zawiadomić wszystkich Panów Księgarzy i utrzymujących kantory pism 

periodycznych, że skład główny i ekspedycję na Warszawę czasopisma „Przyroda i Prze­
myśl" oraz wszystkich jej nakładów, jako to: a) Rocznik odkryć i wynalazków, rs. 1 kop. 
20- b) Fizyka w pytaniach i odpowiedziach, rs. 1; e) Kopernik i jego układ świata, 50 
kop.; d) Wydawnictwo popularne z 12 tomów złożone, prenumerata rs. 3, z którego che­
mia Roscoc, kop. 35, Ekonomja polityczna p. Fawcetta kop. 35, już są do nabycia, a Ge­
ografia fizyczna p. Gejkie jest pod prassą, przyjmuje do siebie od 1 Kwietnia r. b. Upra­
sza zatem wszystkich abonentów o zgłaszanie się ze swemi żądaniami wprost do księgar­
ni dla uniknienia zwłoki w dostarczaniu wyżej wymienionych artykułów na prowincję od­
bywać się będzie nadal przez redakcją czasopisma Przyroda i Przemysł. Księgarnia przyj­
muje prenumeratę na wszystkie pisma. 2—3 — 2937 —

Potrzebny jest

Rządca Domu,
z kaucją rs. 500 lub 6oo, Wiadomość u Wła­
ściciela przy ulicy Stawki, na przeciwko 
Placu Wojennego Nr 2171 lit. G, nowy 3.

—3025 ■ 3—3

W dniu 15 (27) marca 1874 roku o godzinie 2-giej z południa w Wydniale I Try­
bunału Cywilnego Warszawskiego sprzedaną zostanie w drodze działów przed W. Karo­
lem Heinrichem Sędzią tegoż Trybunału Delegowanym nieruchomości Nr 158 w m. Włoc­
ławku przy ulicy Kowalskiej położona. Licytacja rozpocznie się od Summy rs. 2347 kop. 
5‘/2 jako całkowitego szacunku taksą biegłych wykrytego, vadium do licytacji wymaga­
ne wynosi rs 750. Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży przejrzanym być może w Kan- 
celarji Pisarza Wydziału I Trybunału Cywilnego Warszawskiego pod Nrem 549 utrzymy­
wanej i u podpisanego Obrońcy sprzedaż popierającego, w Warszawie przy ulicy S-to- 
Jerskiej pod Nrem 1774 (20) zamieszkałego. , , _ .

Józef Kleczkowski Patron.
— 3382 — 1—3 

MAMKA
wiejska, młoda i zdrowa, ze świeźem pokar­
mem, jest u Akuszerki, przy ulicy Piekar­
skiej pod Nrem 14/126. 34]9 i i 

obejmujący oprócz zbioru właściwie polskich, znaczną liczbę wyrazów z obcych języków, 
polskiemu przyswojonych; nomenklatury tak dawne, jak też nowo w użycie wprowadzone 
różnych nauk, umiejętności,' sztuk i rżeińiosł, nazwania monet, miar i wag główniejszych 
krajów i prowincji, mitologję plemion słowiańskich i innych ważniejszych,(.tudzież oddziel­

ną tablicę słów polskich nieforemnych z ich odmianą;
do podręcznego użytku wypracowany przez

A. Zdanowicza, H. B. Szyszkg, J. Filipowicza, W- Tomasiewicza, F. Czepielińskiego 
i W. Ko otyńskiego.

wydany staraniem i kosztem

MAURYCEGO ORGELBRANDA.
Tom wielki, na 2 części podzielony, w formacie wielkiej ósemki, 144 arkusze (2294 

stronice po 2 szpalty), najdrobniejszem pismem, wyrównywający objętością treści 500 ar­
kuszy zwyczajnego druku.

Założeniem Autorów Słownika było, przedstawić ogółowi książkę przystępną dla 
wszystkich warstw społeczeństwa, a pragnących poznać się z mową ojczystą lub 
ją zgłębić; — miano oraz na uwadze wyczerpnąć wszystkie skarby języka po nasze czasy, 
i ułatwić czytającym książki polskie, zrozumienia nieznanych im lub niejasnych pojedyn­
czych wyrażeń, tak w mowie, jako i piśmie; zgoła uczyniono Słownik książką pożytecz­
ną i niezbędni;.

Cel pracy osiągnięto. Dowodem wydana praca filologa p. Fab. Ferd. Sławińskiego, 
p. t. „Obliczenie wyrazów w trzech słownikach: Lindego, w Wileńskim i Rykaczewskiego," 
w której autor wykazuje, że Słownik wydania Maurycego Orgelbrmda, najbogatszy treścią; 
Lindego obejmuje wyrazów 58,739, Wileński (Orgelbranda) 10S.513, Rykaczcwskiego tylko 
49 545° Świadectwo to wymowno dla Słownika Wileńskiego. Zapasy nie są już wielkie. 
Cena z 12 rs. zniżona na rs. 6, z przesyłką pocztowa rt.'7.

Po upływie terminu poprzednio oznaczonego na sprzedaż Słownika po cenie zniżonej 
bardzo liczne zadania dochodzą o utrzymanie obniżenia. W chęci rozpowszechnienia po­
żytecznego dzieła, obniżetie to jeszcze na pewien czas się utrzymuje.

Sprzedaż główna w Księgarni Wydawcy, naprzeciw posągu Kopernika.
2 12 ~ 2532 ~

Subiekt handlowy, 
posiadający na kaucję 5 do 6,000 rs. kapi­
tału w gotowiznie lub w papierach publicz­
nych, może znaleźć pomieszczenia w intere­
sie fabrycznym, gdzie oprócz stałej pensji 
i procentu od swego kapitału, będzie pobie­
rał jeszcze i tantjemę od obrotu. Pewność 
zaś na swoją kaucję, będzie posiadał w to­
warze jemu wyłącznie do sprzedaży pod 
nadzór oddanym. Wiadomość przy ulicy 
Królewskiej Nr domu 39, mieszkania Nr 2, 
do godziny 10-tej z rana. —3263—2—2

Potrzebny jest uzdolniony kompletnie 

Subjekt Fryzjerski, 
do pierwszorzędnego miasta. Adres proszę 
złożyć do Redakcji Kurjera pod lit. B. H.

—3383—1 — 2

W Fabryce Kwiatów i Piór przy ulicy Fre­
ta Szerokiej, wprost kościoła S-go Jacka, 
przyjmują się
Pióra strusie do fryzowania, 
po kop. 5 od sztuki, przytem przerabiają się 
obszycia z piór od pkryć po eenach tanich. 
Tamże piorą się Kapelusze Ryżowe i wło- 
siennicowe, po cenach jak najtańszych.

-3414-1—3

Sukcetorki i Wydawczynie Wzorow J. 
F. Piwarskiego, dopełniając ogłoszenia 
o nowem wydaniu, mają zaszczyt zawiado­
mić- Publiczność, że pozostałe z poprzedza­
jącego wydania wzory na papierze grubszym 
po kop. 75 dotąd sprzedawane, sprzedają się 
teraz dla zrównania cen, także po kop- 50 
i są do nabycia w Księgarni J. Blasz- 
kowakiego. —3291 — 1—3

Wyszedł z druku w Drukarni Ungra 

w 

na r. 1874 i jest do nabycia w pałacu Ko- 
missji Rządowej Sprawiedliwości i w Księ­
garni Gebethnera i Wolffa. —3341—1 -1

od I go Kwietnia do magazynu na prowin­
cję, 3 godziny jazdy K. Ż , znająca dokład­
nie krawiecczyznę i stroje. Wiadomość: uli­
ca Orla Nr 8, u p. Glazer. —3139 3 — 3

Potrzebną jest

DODATEK a o KURJERA WARSZAWSKIEGO N=D
Dnia 19 Marca 1874 roku. Czwartek. Dnia 7 (19) Marca 1874 roku.

terminu do zbadania wielu dopiero po upływie wyznaczonego czasu zapowiedzia­
nych prutensji

(§ 176 ordynacji konkursowej.)
W krnkursie nad majątkiem właściciela dóbr rycerskich Tadeusza Chłapewskiegw 

w Tnrwi, jako osobiście odpowiedzialnego spólnika towarzystwa komandytowego na ak­
cjach pod firmą: Biliński, Chłapowski, Plater i spółka, zapowiedziało wielu wierzycieli 
swe pretensje po czasie. Termin do zbadania tych jużj zapowiedzianych lub też wyłącz­
nie aż do terminu zapowiedzieć się mających pretensji wyznaczonym został na ll-g® 
maja 1874 roku o godzinie 9-tej przed południem w sali posiedzeń nowego 
gmachu sądowego przed niżej podpisanym Komisarzem konkursu o czem wierzycieli, któ­
rzy zapowiedzieli swe pretensje, niniejszem się zawiadain a.

Kościan dnia 10-go Marca 1874 r.
Królewski Sąd powiatowy, Wydział pierwszy,

Komisarz Konkursu
— 3356 —i i podp. Meissner

uzdatnione do sukien damskich i negliży.

Nr 119 (1), 3 piętro, u J. Hoffmann. '
____ _________________—3071 3—3

Potrzeba jest



Ktoby z Rodziców lub Opiekunów życzył 
Bobie umieścić

CHŁOPCZYKA
posiadającego początki nauk dla Wspólnego 
przygotowania do szkół, gdzie oprócz rodzi­
cielskiej opieki, będzie miał ciągłą konwer­
sacje * iezytaoŁ' francuzkim i niemieckim, 
craz dodaną być może jmĄ z®ło,5!ć 
zechce pod Nr 9, przy ulicy Miodowy, na 
2 piętro, w korpusie, do Załęskiego.

—3147-2-3

Niańka Niemka,
z dobremi świadectwami, potrzebną jest do 
półtora-rocznego dziecka. Saski Plac, dom 
b. Skwarcowa, w lewym pawilonie, stróż 
miejscowy wskaże. —3401—1—1

snaao
a dobremi świadectwami, (może być i Niem­
ka), potrzebną jest od Wielkiej-Nocy. Wia- 
pomość w składzie Perfum Fryderyka Pulsa, 
Plac Teatralny. -3290- 3—3 

Potrzebny jest

znający dokładnie swoją służbę, z dobremi 
świadectwami. Ulica Instytutowa Nr 4 no- 
ary, na 1-sze piętro. —3143—3 3

MOR&ANTI
Rzeźbiarz na Tamce Nr 23.

Posążki dosyć duże, tak Świętych jak i 
Znakomitych ludzi, sprzedaje po rs. 1 ko-

Strojów i Sukien Damskich 
Seweryny Sielskiej,

Erakowskie-Przedmieście Nr 63, wprost Re­
sursy Obywatelskiej, na lem piętrze, posiada 
na obecną porę zapas gotowych kostiu­
mów od rs. 18, przytem wykończa po ce­
nie przystępnej: Suknie, Okrycia i t. p. 
Ubiory Damskie, według najnowszych 
modelli zagranicznych. —3002—4 6

PAPIER OSI.
Użycie tego papieru bardzo proste, jedy­

ne przyłożenie wystarcza czysto i nie pozo­
stawia tylko lekkie swędzenie. Cena pudeł­
ka 1 fr. 50 cent, w Paryżu.

W Warszawie w Składach Materjałów 
Aptecznych Ford. Aug. Gallego, L. Spiessa 
i J. Mrozowskiego, w Kijowie w Składzie 
Mat. Apt. braci Marcińczyk. -12,835—15-22

PARASOLIKOW
damskich,

od słońca, podług najświeższych wzorów, 
przygotowała Fabryka Parasoli

A. WOJNY,
w dziedzińcu domu Rezlera, Nr 451.
PP. Handlującym odstępu e się 

rabat. —3013—2-5

HANDEL
TOWARÓW KOLONIALNYCH 

Alfonsa Bogusławskiego, 
róg Elektoralnej i Zatyłek Nr 25 nowy.
Zaopatrzony w najświeższe towary kolo- 

njalne, Oliwę Nicejską najlepszą, Octy, Mu­
sztardy, Drożdże świeże, Massy do zaprawia­
nia podłóg, funt po kop. 30, Krochmale i 
Farbki do bielizny, Wodę Kolońską, Mydła 
glicerynowe i inne, Świece stearynowe, wyro­
by Tabaczne, Materjały piśmienne i różne 
towary w domowem gospodarstwie używane.

— 3378—1 — 6
Osoba utrzymująca Resta­

uracje w Odesie, poszu­
kuje

Kompletu Muzycznego, 
z 3 ch osób grających dobrze na Fortepia­
nie koncertowym, na Trąbce, oraz na Skrzyp­
cach albo Flecie. Byłoby do żądania, ażeby 
w składzie takiego tercetu, były chociaż 2 
kobiety młode i przystojne. Uprasza się o 
zgłoszenie do domu Nr 6, na Tłomackiem, 
pod Nr 6 mieszkania. -3245—2—3

U!Tylko lumen!
°'® fabrykuje i sprzedaje 

GŁANS HASSA WENECKA 
do zaprawy podług i posadzek, funt kop. 50. 
Najlepsze w świecie Meksykańskie wy­
gubianie Szczurów, Myszy, Plus­
kiew, Karaluchów i wszelkich innych 
robactw, niezawodiay PŁYN na wygubie­
nie i uchronienie od zalęgania się MOLI, 
t-kje

PRZEŚCIERADŁA 
chemicznie zaprawiana, do zawinięcia 
futer i innych przedmiotów dla zabezpiecze­
nia od MÓŁI, śrc dek najlepszy i naj­
skuteczniejszy. Prześcieradło takie kosz­
tuje rs. l kop. 50, wystarcza na trzy lata. 
Kto d.»’S wkśiló prześcieradło, płaci za che­
miczne zaprawienie rs. 1,

Sprzedaję WOSK na fanty. Polecam rów­
nież nowe i tanie perfumy mojego wyro­
bu, pod nazwiskiem „La belle Dame.“ Wy­
syłam FROTEROW na robotę.

W. LES3ELROTH.
Krak.-Przedm., Nr 7 nowy, pałac Hr. Kra­
sińskiego, dawniej Grodzickiego, w oficynie ' 
prawej na dole. —2967—3—6

TANIO!'/!
Ciągle przyjmuje się kopj-jWanic w 

kach: ruskim, polskim 1 francuskim, oraz 
tłomaczenie z ruskiego t franCuzkiego na 
polski. Róg Nowolipek j Karmelickiej Nr 9 
domu, mieszkania 1',... Tamże wiadomość o 
Urzędniku Magistr iyCZJjcym przyjąć za- 
rząd domu od S .g0 tylko za mieszka­
nie z 2-cn po’^Qi i kuchni. —3370—1-3

PIWA.
Bielawskie, Żareckie, a la 
Dreher, Ilrezdeńskle, Fu­
ro. oraz Pilzeńskle i Por­

ter dubeltowy krajowy.
Piwa te, już są znane Prześwietnej Pu­

bliczności, tak ze względu sanitarnego, jako 
też i smaku. Właściciel składu przypomina 
się i zarazem uprasza o wcześne nadsyłanie 
zamówień na nadchodzące Święta, a to dla 
możności zadówalniającego obsłużenia. Ulica 
Bednarska i róg Krakowskiego-Przedmieścia, 
w gmachu Towarzystwa Dobroczynności. 

-3396-1-6 W. K.
Do wydzierżawienia na rok jeden, od 1-go 

Kwietnia r. b.

DOM
parterowy, obszerny, z budowlami na składy, 
wraź z ogrodami około łokci kw. 73,ooo przy 
placu targowym Witkowskiego,“ za cenę 
rs. 500. Wiadomość przy ulicy Złotej 
pod Nrem 13, mieszkania Nr 5, z rana do 
godziny 10, po południu od godziny 5.

—3364 — 1—3

UDOM
obszerny murowany, mający dwa podwórza
1 dwa ogrody, przy jednej z pryncypalnyeh
ulic w Warszawie pałożony, najodpowiedniej­
szy na założenie fabryki tabak i tytuniów 
hib też innego jakiego zakładu przemysło­
wego, jest do nabycia pod bardzo korzyst- 
nemi warunkami, jako mający zaciągniętą 
pożyczkę amortyzacyjną Towarzystwa Kre­
dytowego miejskiego, 15,000 rs. Interessanci 
mogą zostawić adresy w Red. Kurjera War., 
pod lit II... W  3-3-3029-

0 2 mile od Warszawy, a o l1/, wiorsty 
od stacji kolei Petersburgskiej Wołomin, 

jest do wynajęcia zaraz 

Dom mieszkalny, 
z ogrodem warzywnym, w okolicy lesistej 
położony. Bliższa wiadomość w fabryce pa 
rasoli A. Wojny, ulica Daniłowiczowska Nr
2 nowy. 2—3—3014—

Dzierżawa 
FOLWARKÓW 

dwóch, w gubernji i powiecie Radomskim, 
w bardzo korzystnych warunkach położo­
nych, z gospodarstwem postępowem i za- 
możnem, jest do wypuszczenia od Ś-go Jana 
r. b. Refiektanci raczą się zgłosić po bliż­
sze informacje do kancelarji W-go Rejenta 
Zawadzkiego 2847—4 — 6

Ktoby życzył sobie ulokować summę 
Rsr. 7,000, 

pod korzystnemi warunkami, zechce zgłosić 
się lub nadesłać swój adres na ulicę Chmiel­
ną, Nr domu 26, mieszkania 13, pomiędzy 
godziną 4 a 5 po południu. —3239—2—3

Dochody;

Rs.
Wydatki: Rs.

166,000,41

635,061,24 Rs. 1,655,4’52,17

586,060,69
204,520,59

63,809,24

Składki resscktiracji . • • 
Wypłacono za 208 pogorzeli . 
Wypłacono kapitały pośmiert­

ne i dochody  
Koszta dla obu rodzajów ibez- 

pieczeń  
Rezerwa składek obu rodza­

jów ubeżpieczeń . . . .

Towarzystwo Ubezpieczeń od Ognia 
oraz Ubezpieczeń Zachodów i Kapitałów 

Kapitał zakładowy w całości gotowizny uniesiony OOO
(oprócz rezerw') 

Obrachunek z iStfiJ.
Składki ogniowe w roku 1 Tro u,
Składki życiowe .  
Procenta od ’Aftpitaló; ” ;
Rezer’.I« składek z roku 1872

1,127,017,38
138,026,01
206,572,28
500,887,88

1,972 503,75

Zysk Rs. 317,05158
Z tego rozdzielono tytułem dywidendy na 12,000 Akcji po rs. 25, Rubli sr 

300,000 odłożono do kapitału zapasowego Rs. 4,337,25 i do nadzwyczajnego fun­
duszu ubezpieczeń życiowych Rs. 12,714,33.

--------------- i n~ o s !■ --------------

Powyższe Towarzystwo przyjmuje na bardzo dogodnych warun­
kach po umiarkowanych stałych składkach.

a) Ubezpieczenie ogniowe nieruchomości i ruchomości wszelkiego ro­
dzaju.

b) Ub zpieczenie dochodów i kapitelów na tyciu ludzkiem opartych 
w najrozmaitszych kombinacjach, a mianowicie: zapewnienie losu 
swej rodzinie (Kapitał pośmiertny), zapewnienie własnego bytu na 
starość, wyposażenie dzieci, pensje wdowie, dożywocia, bezzwłocznie- 
lub po pewnym terminie rozpoczynające się, i t. p.

Choroby epidemiczne, jako to; Cholera, Tyfus, Ospa i t. d., oraz 
nagły zgon, nie uwalniają Towarzystwa od przyjętych zobowiązań.

Ustawy, Tabelle składek, formularze w językach; polskim, rus- 
skim i niemieckim, objaśnienia ustne lub piśmienne udziela bezpłat 
nie niżej podpisany, oraz panowie Agenci Towarzystwa w Warszawie 
i na prowincji

Generalny Agent na Królestwo Polskie

w Warszawie, ulica Senatorska, Nr 470 (nowy 22)
1 — 3 ■— 3389 —

Ksr. 1,500,
jest do wypożyczenia na i szy numer hypo- 
teki domu murowanego w Warszawie. Wia­
domość w Redakcji Gazety Sądowej, Mio­
dowa Nr 10. -3400- 1 1

PLAG do sprzedania, 
położony przy ulicy Krochmalnej. Plac za­
wiera łokci kwadratowych 3,526, ma frontu 
łokci 44. Wiadomość przy ulicy Chłodnej 
Nr 920, u Właścicielki domu Zientek.

— 3252-2-2

różnych irów, tak ręczne 
zastosowane.

łatwo przenośne, po różnych cenach

amerykańskie dla mechaników (roz­
suwane: i zwyczajne dla kowali, ślu­
sarzy etc.
Poleca ze składu lub dostawia w krót­
kim czasie.

■ie Marszałkowska, Nr ■ 
o o — 2905

różnej wielkości i ceny stojące i do 
ustawienia na stole i t. p.

Bardzo korzystne przed­
siębiorstwo, 

więcej jak na połowę procentujące, z maszy- 
nerją gotową, jest do odstąpienia za rs. 4CO 
Wiadomość przy ulicy Nowolipie pod Nrem 7 
na 1-em piętrze od frontu. —2613—6—6 

używany, jest do sprzedania, u Fabrykant! 
Powozów Hessego. —3399 - 1 — 1

Do sprzedania
SUKNIE 

atłasowa różowa i niebieska w paski, prawic 
nieużywane, Mantyla jedwabna, Salopa atła 
sown, Paletot syberynowy, Baszłyk czarn; 
i inne rzeczy z garderoby damskiej. Wia 
domość przy ulicy Jasnej Nr 6, u pann;

Po zniżonej cenie

RONIKIERA ŚMIETANKOWY

Sprzedaje na pojedyńcze funty pok. 28..
 na całe cegiełki p° kop. 26. • 

Handel Braci Wróbel, J111, Krakow- 
skiem-Przedmieściu, obok Kościoła Ś-go 
Krzyża. 49--O .1,818 ~
W Handlu Sowińskiego i Szulca, ró 

Przejazd i ulicy Długiej,

Kawy Figowej, 
doskonałego zapachu, jak kawa Portorico, 
w puszkach zapieczętowanych po cenach fa­
brycznych dostać można. —2649—5 - 6

Jest do sprzedania szczeniak rassy

Dogów Duńskich.
Bliższa wiadomość u stróża domu Nr 55^ 
ulica Nowy-Świat. —3068—a—3
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Z Handlu Braci Wróbel,
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•nej siły, pochodzące z najsłynniejszy angielskiej fabryk Marschall Sons & Como, 
t równie MŁOCKARNIE BAROWE różnej wielkości z tejże samej fabryki, 
•ze raje
Warszawska Fabryka Machin, Karzędzi Rolniczych, 

i Odłowów,
>ra posiada Agencją na te maszyny na Królestwo Polskie i graniczące z niem Gubernie 
sarstwa. 8 0 13,028—

‘ “ “““ »*>■
Wagi Sklepowe od rs. 6 kop. 50, za szUkę i droższe, noleca-a 

Kraft et kuksz 
arszawie, ulica Miodowa Nr 490/1.

Od dnia 31 Stycznia r. b. przy Handlu W in, Owoców i Delikatesów
J otwartym został Handel Towarów Kolonjalnycb, z których to towarów świeżo 

sprowadzonych i w najlepszym gatunku, polecamy na obecną porę świąteczną 
O jako artykuły bardzo ważne, a mianowicie:

Migdały gorzkie i słodkie, 
Rodzynki wszystkich odmian i gatunków.

S Oliwą Nicejską w najlepszym gatunku.
Musztardy, Octy, Cykaty, wszelkie przy bory do ciast, jak również 

do marynat, a to po cenach jak najprzystępniejszych.

J Drożdże Wiedeńskie prasowane, codziennie świeże.
2 8 — 3285 —

50 \ h
— / N 

I

TOWABÓW GALANTERYJNYCH

ADOLFA !■ I SPÓŁKI
przy ulicy Senatorskiej pod Kr 22, na 1-szem piętrze 

(obok Resursy Kupieckiej
NADESZŁY:

1, Szara.

BRACI WRÓBEL,
Krakowskie-Przedm., obok Kościoła S-go Krzyża Nr 406

POLECA .
Wina Węgierskie wytrawne i łagodne. Francuzkie białe i czerwone, 

pańskie różnych marek Burgundzkie, Reńskie, Hiszpańskie i W łoskie, również Ru­
my, Araki, Koniaki, Śliwowice, Wódkę francuską i inne, Likiery francuzkie orygi­
nalne etc., etc. etc. w wyborowych gatunkach, po cenach jaknajprzystępniejszych.

3—16 ’ — 3286 —

KAPELUSZE fantazyjne, filcowe Angielskie i jedwabne, oraz kapelusze cylindro- 
Angielskic.

PARASOLE jedwabne werniane i bawełniane Angielskie.
LASKI, SZPICRUTY I BATY. , ,HARMONIJKI w kilkunastu gatunkach.
WYROBY SKORZANNE Angielskie, WiedenspieiNiemieck ie, w najobszerniej­

szym zakresie.
PERFUMERJE Angielskie i francuzkie.___________1—6 — 3388 —

sze ilości

odrob^^^l^tfór ’ Cienkiemi sodami webowemi, starannie 

po rsKi°k?pU 75, k01°r0We’ kretonowe> bardzo gustowne, w wielkim wyborze, 

KALESONY nader trwałe, po rs. 1 kop. 15 Skarnetkiborowe, po kop. 45, Kaftaniki damskie Negliże, Spódnice ozd^bn^ cZe’ 
pęczki gustowne, Kołnierzyki, Mankiety webowe i kolorowe Ki-i™ *e" 
angielskie, Perfumy francuzkie, angielskie i petersburgskie, poleca ’ nwa’y 

Magazyn Płótna i Bielizny,
JÓKEF.l »TATH«lVBŁt,T.

ulica Senatorska N° 22, wprost kościoła Ś-go Antoniego 
Sprzedaż uskutecznia się pi cenach możliwie niskich. Odrobienia 

i staranne. Przyjmują się Obstalunki na Bieliznę i całe wyprawy gustowne
- 2342 -

Skład wyrobów Tabacziych
pod firmą Mitzry

J. KAPŁANOWSKIEGOulica Senatorska Nr 6
Doznawszy łaskawego przyjęcia u Publiki miejscowej z wyri 

najwięcej renomowanych fabryk Cesarstwa ośmielam się przy nadeho 
zwrócić uwagę na niektóre nowe gatunki papierosów odznacza ‘ 
cia i aromatem: */, kop. Kolibry, Kucharskie Gabinetów., . ..uaulswe.
Palma Flotskio, Gwardziejskie, Konstantynopolskie, nadto na gatuuki w cenie od kop’, 

gara "odleżałe, w cenie od 2 kop. do ló i wyżej. Nadto zaopatrzyłem Skład mój 
najwyborniejsze gilzy dobór fajek, cybuchów, cygarnic i t. p: Biorącym wiek

■ rabat. — 3354 — |_3 •

•obami tabacznemi 
. , - . . —- odzących świętach

niektóre nowe gatunki papierosów odznaczające się wysoką dobro- 
, Bucharskie Gabinetowe; fkop. Ferezli, Damskie-

Palma Flotskio, uwaruziejsKie, Konstantynopolskie, nadto na gatuuki w cenie od kop’ 
50 do’rs. 4 za sto. Tytonie od rs. 1 kop. 60 do rs. 6 nieporównanej dobroci, Cv- . w unn-n .1 r» Vnn /I r\ in i mriŁni ~ X — -.I

gosp___
i Perfum, Kadzideł, Atramentów, Farb- 

<xo hmalem ryżowym, Wodą Kolońską, Massą do zaprawiania 
kop.) i Belgijską do maszyn, Farbami tartemi, lakierami i t. p.

JSkłai Uateriałów Aptecznych i Farb
Mli lYHOBROHM

ulica Długa Nr 551, (22), obokHotelu Drezdeńskiego
Poleca się doborem materjałów aptecznych, artykułów używanych w gospodar­

stwie i gorzelnictwi-, wszelkiemi rodzajami Perfum, Kadzideł, Atramentów, Farb­
kami do bielizny i Kro hmalem ryżowym, Wodą Kolońską, Massą do zaprawiania 
podłóg (1 funt 3; kop.) i Belgijską do maszyn, Farbami tartemi, lakieram-i i t. p. 
przedmiotami w najlepszych gatunkach i po najumiarkowańszych cenach.

W tymże Składzie można powziąść wiadomość o sprzedaży Aptek w Cesarstwie
i Królestwie. 2—6 — 3208 —

i handli towarów Kolonjalnycb!
Fabryka parowa Gustawa Rittera sprzedaje prawdziwy proszkowany pieprz królew- 

sko-węgierski, tak zwany paprika, w paczkach pół. funtowych, po cenie kop. 40. Wspom- 
niony pieprz jest o 200% lepszy od zwykłego, i z tej przyczyny może zastąpić miejsce 
takowego, i tak np. 1 łut papryki, ma tęż samą moc co 5 lutów zwyczajnego. Sprzedaż 
odbywa się u pp. Kupców: Sternberg i Zyssmann, ulica Ptasia; A. Bouąueta w gmachu 
teatralnym; Sowińskiego i Szulca, róg Długiej i Przejazd; Braci Wróbel, Krakowskie- 
Przedmieście.________________ .________  4—6 — 2854 —

Królewska Nr 23 gdzie Tivoli 1 sze piętro Nr 34. Korpus 
tjlówny. r
.. . d“’ą Pr«dkiJ korzystny zarobek wyra­
biając dziennie stosownie do grubości od 10 do 20 par skarpetek 
Cena od 85 do 215 rs. Nauka bezpłatna.

Tamże przyjmują się wszelkie zamówienie na roboty 
. . P°nczosznxcze z różnych materjałów, oraz nadrabianie stóo

do pończocu 1 skarpetek z bawełny od 20 do 30 kop., z nici 30 kop. z wełny 35 do 40 KOp. , 1 a J

Nowe Amerykańskie Maszyny
do Pończoch

wyrabiają bez żadnego szwu na sposób rącznei robo­
ty z zarabianiem pięty Skarpetki, Pończochy, Kama-

Naprzeciw Szpitala Dzieciątka Jezus.n°Wy

ormie i‘ako to w^CCł^-CtRPtI-C^ŚmiR.n8Ówk^ Szprycflakony w różnej 
z™’v zmA ksztat,Cie knkletów> ™ż, pierścionków 1 t p. Posiida również 

i^ichisseor)

JOZEFA OLSZTYŃSKIEGO i SYUA
sandrowych, rouhZnhiwycbf J4,o"ów' dokładnej roboty, pall-
nitnrv Stolv Śtoliwi <io , Jesionowych i pod orzech, a mianowicie wGar-
Łó?ks’ Toaletv Stoliki kart, Konsok, Szafy i Szafki’mniejsze, Komody, 
ki, Biblioteczką’ UmywallV0S°LfW“zVhi j ?ęzki<?1 Serwant-
murowemi blatami i in“ rozmX aIe4:zkl d" ło?ek’ Stoliki pod samowar z mar- 
Szeslaeri. Kredensa. Stoły obiadowe, Krzesła wvnlatane

1827 —

Znany Zakład Galanteryjno Lakiernicay

4—6 — 2383

,Y ulfca Leszno Nr 19 i Orla FTr 7

JgJjlSjTO miry, Jrmi'ota,, ikl4<„c H’ jj1”" 1 1 P- l»b«rujo luk m»-



IV

Parfumerie Speciale i L’YLANG YLANG

Extrait pour le mouchoir

Suavite, Finesse, Perseverance de perfum.
Preparee par ED. PI NAUD Perfameur Chimiste, fournisseur patents de S. 

M. la Heine d’Angleterre. 37 Bt de Strasbourg Paris.
Se trouve che.iteus les principaux Parfumeurs et Ooiffenrs. 13—13 —12831—

GILZY WARSZAWSKIE, 
do robienia papierosów z dobrej bibułki po kop. S paczka, kto bierze ICO3 płaci 
45 kop. Handlującym zaś biorącym większą ilość, odstępuje się po 35 kop.

Skład główny przy ulicy Ś-to-Krzyzkiej pod Nr 17
w Handlu D. S. DYŻEWSKIEGO

gdzie również mężna powziąść wiadomość o wydzierżawieniu browaru do robie­
nia piwa zwyczajnego,' trzy mile od rogatek Jerozolimskich odległy, tudzież o 
sprzedaży różnych domówi placów a nawet i o lokacji Kapitałów. 1—3 — 3430 —

H Magazyn Mebli Jana Olsztyńskiego,
dw&Ki przy ulicy Nowy-Świat, Nr 51 nowy, wejście przez sklep od frontu.

Po cenach umiarkowanych sprzedaje różne meble, jako to: Garnitury pali­
sandrowe, orzechowe i mahoniowe, Szeslągi kryte safjanem i skorą amerykańską w naj­
lepszym gatunku, Kozetki, Fotele, Foteliki, Toa ety, Łóżka, Umywalnie z marmurem i 
inne rozmaite, Szafki nocne z marmurem i inne, Stoliki pod Samowar, Biurka mahonio­
we, orzechowo i jesionowe, Szafki mniejsze, Kredeusa, Stoły obiadowe, Stobk do r-ibót 
damskich rozmaite, Materace włosiane zwyczajne i sprężynowe; materace z morskiej 
trawy, materace słonrane it. podobne rozmaite, z któremi się p-»'<»cł. >13 2łi -878 -

40,000, 18,000 i 3,000 rs., I 
małoletnish, pod dobremi warunkami do u- 
mieszczenia na domie po Towarzystwie, po­
trzebujący raczy się zgłosić bez pośrednict­
wa, do domu Nr 32, mieszkania Nr 8, na 
2 em piętrze, przy ulicy Nowolipie, od godzi­
ny 3ciej do 5tej.3319—2—2

tegoroczne, suszone, w najlepszym gatunku, 
otrzymał Handel Braci "Wróbel. Krakow­
skie Przedmieście, obok kościoła Sgo Krzyża.

— 11,817—5—0

Do sprzedania

za cenę umiarkowaną. Wiadomość: ulica 
Wiejska Nr 16, mieszkania 6. -3390 1—3

Ol kaketa
cztero osobowa, z najlepszej fabryki, w bar­
dzo dobrym stanie, dla braku miejsca jest 
do sprzedania za przystępną cenę. Wiado­
mość w kancelarji Arsenału. —2867—3—s

Do sprzedania

PAKI
WAŁACHÓW

siwych, dobrego wzrostu, doskonale wyjeż­
dżonych, Kareta miejska przed kilku miesią­
cami na zamówienie zrobiona. Powóz bar­
dzo malu używany, mogący służyć po odję­
ciu boków jako faeton, do tegoż dwa zjazdy 
Kół, jeden używany, drugi nowy, także dwie 
pary angielskich Chomontów, jedne nowe, 
drugie używane. Kupujący wszystko razem, 
znaczne ustępstwo otrzymać może. Ulica 
Elektoralna Nr domu 7, zapytać u stangre­
ta Walentego.___________—3409—1 - 3

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia

W YŻĘŁ 
prawdziwy pontier, rzadkiej piękności, trzy 
kwartały mający, z natury do polowania 
usposobiony, aportuje dobrze. Wiadomość: 
ulica Chłodna Nr 62, w bramie na lewo.

—3360—1 3

W ZAKŁADZIE TAPICERSKIM
przy ulicy Bielańskiej Hotel Paryzki.

Są do sprzedania różni 
Meble nowe z wysła 
niem i bez wysłania, gar 
nitury, szeslągi kryte sa

fianem, kozety, fotele, materace wszelkiego 
rodzaju, po bardzo umiarkowanej cenie. Tam­
że Garnitur mahoniowy używany, kryty aksa­
mitem, kilka foteli używanych w bardzo do­
brym stanie. —3350—1—6

BRYNDZĘ
Węgierską, 

poleca handel BRACI WRÓBEL 
obok kościoła Ś-go Krzyża.

— 2985 -8 — 0
Z przyczyny wyjazdu, jest na sprzedanie

powozowych. Ulica Królewska Nr 6, stróż 
wskaże.__________J--3373—1—1

machoniowycb,rypsem kryty, składający 
się z kanapy, dwóch foteli, 6 krzeseł, Stół 
przed kanapę, stolik de kart, Szesląg, skó- 
.■ą kryty i Lustro. Róg Siennej i Zielnej, 
Mchód od Siennej, Nr 2 nowy, stróż wskaże.

3 - 3—3063 —

Wyprzedaż Mebli: 
Szafy do sukien orzechowe i jesionowe, Eta­
żerka jesionowa, Sofa, Stolik z Lustrem, 
Stolik do kart, Kozetki, Fotele, Napoleon- 
ki, Taborety, Łóżka duże, Faj Czarnia i inne. 
Zamiany, Przerabiania i obstaluuki, przyj­
muje K. Golanowaki. Ulica Nosy-Świat, 
Nr 24 nowy. —3405—1—3

F 0 E T E P I ATT 
mahoniowy, w bardzo dobrym stanie, prawie 
o 7 oktawach, z całą piątą metalową i szprej- 
cami, jest do sprzedania z powodu wyjazdu, 
pod Nrem 2284b, nowy 3, przy ulicy Miłej 
Wązkiej. Wiadomość pod Nrem 21 miesz- 
kania._________________—3253—2—3

Z powodu wyjazdu, są 
do sprzedania: Fortepian, 
Lustra i Meble orzechowe 
z sześciu pokoi. Krakowskie Przedmieście 
Nr 34/391.  —3416 1—6

m FORTEPIAN
o sześ.iu oktawach, do sprzedania za nizką 
cenę, oraz Bona Niemka poszukuje obo­
wiązku. Róg Nowogrodzkiej i Kruczej, Nr 
II, w sklepie mydlarskim. —3069—3—3

Potrzebne jest od 8 Kwietnia r. b.

MIESZKANIE, 
składające się z dwóch pokoi i kuchni w o- 
kolicach Teatru lub Banku. Ktoby miał ta­
kowe, raczy zostawić adres swój w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego pod lit. E. F.

—3273—3—3

Jest do sprzedania

& WMII
mahoniowy, o siedmiu oktawach, fabryki 
Budynowicza, Serwantka mahoniowa, Fo­
tel skórą amerykańską obity i Obrazy 
krzyżową robotą. Ulica Twarda Nr 36, miesz­
kania 12. —3269—2—3

SB Wli»M
mahoniowy, mało używany, o 7 oktawach, 
całą piątą metalową, 4 szprejcami, z tonem 
bardzo śpiewnem, w najlepszem stanie, jest 
do sprzedania za przystępną cenę. Ulica 
Zielna Nr 22 i róg Ś-to Krzyzkiej.

-3384-1—3 ____

Do najęcia od l-go Lipca r. b., w domu 
pod Nrem 40, przy ulicy Marszałkowskiej

APARTAMENT
na 2 em piętrze, składający się z 11 pokoi, 
przedpokoju, 2-ch kuchni i łazienki, z wiel­
ką elegancją i komfortem urządzony, z gan­
kami obszernemi od frontn i podwórza, z wo­
dą, gazem, zlewami w kuchniach i wszelkie- 
mi niożliwemi udogodnienian i, za rs. 2,000 
roczn e. Apartament ten może być na dwa 
Lokale podzielony. W razie żądania dodane 
być mogą stajnia i wozownia. Bliższą wia­
domość powziąść można w tymże lokalu pod 
Nrem 9 i 10. —3266—2—6

Potrzebnem jest od Wielkiej Nocy lub 
Ś-go Jana

MIESZKANIE, 
składające się z 2 lub 3 pokojów i kuchni, 
bez mebli, nie wyżej drugiego piętra, przy 
Krakowskiem-Przedmieściu, Nowym-Świecie, 
Wierzbowej, Czystej, Mazowieckiej, Królew­
skiej, Marsztłkowskiej, Senatorskiej, Bielań­
skiej lub Miodowej. Mający tikowe do wy­
najęcia, raczą zostawić wiadomość w Red. 
Kur. Warsz. pod lit. P. B. —3279—2—3

Pod Nrem 766, wprost kościoła Ś-go Ka­
rola Boromeusza, jest do wynajęcia od Wiel­
kiej Nocy:

1. Appartament na 1-m piętrze, złożo­
ny z salonu dnżego, sześciu innych pokoi, 
przedpokoju, kuchni, ze stajnią i wozownią 
lub bez, za 950 ruVli rocznie.

2 Mieszkanie ni 2-m piętrze, złożone 
z 6 pokoi, kuchni, zachowanka, za 620 rubli 
rocznie. Wiadomość na miejscu u stróża 
lub pod Nrem 5 mieszkania. 3265—2—3

Jest do odstąpienia zaraz

Ejiissmms 
na 2 cm piętrze, z meblami, składające się 
z 4-ch pokoi, przedpokoju i kuchni, róg ulic 
Marszałkowskiej i Zielonego placu. Stróż 
miejscowy wskaże. Po bliższe porozumienie 
interesanci zgłosić się raczą do Rządcy Ho­
telu Europejskiego. —3393—1—3
Od l-go Kwietnia do odnajęcia dla kobiety
przyzwoitej

porządnie i wygodnie umeblowany, z alko­
wą i kuchenką. Tamże jest do wynajęcia 
dobry FORTJBPIAN fabryki Kralla i 
Sejdlera. Wiadomość u stróża Piotra od 10 
z rana do 2 po południu, ulica Leszno Nr 32, 
wprost Solnej, dom Wgo Konitza.

—3095—3 — 3

Dwa Pokoje
pasaż, przedpokój, kuchnia z meblami, do 
najęcia zaraz do l-go Maja. Krakowskie- 
Przedmieście Nr 36, na dole. Wiadomość 
pod Nrem 25 mieszkania. —3199—3—3

w dobrym stanie, mahoniowy o 6 i pół oktawy 
do sprzedania za rs. 80. Wiadomość przy 
ulicy Nowomiejskiej, róg Krzywego-Koła N. 12 
nowy, mieszkała Nr 1. -3394- 1-4

Z powodu zmiany interesów, jest do od­
stąpienia

zawierający: Wyroby Tabaczne, To­
wary Norymbergzkie, Rękawiczki 
i t. p. Wiadomość na miejscu, przy ulicy 
Bielańskiej, w domu pod Nrem 19 nowym. 
_____________________ —3195—2—3

Składy na towary 
i Piwnicę,

w domu d. Teplica Nr 619/20, przy ulicy 
Daaiłowiczowskiej, do najęcia zaraz i od 1 
Kwietnia. —3392—1 s

 Tontralny Nr (nnwv M

RespiraLu
oryginalne angielskie zapobiegające 
szkodliwemu wpływowi obecnie chło­
dnej i wilgotnej pory utrzymujące 
od 4 do 16 stopni ciepła w znacz­
nym wyborze od rs. 1.
W Zakładzie Optyczno-Mechanicz­
nym F: PIK, ulica Niecała Nr 2.

3 — 12 — 12,700 —

Jest do wynajęcia od Ś-go Jana 1874 r.

APPARTABSEiłT,
na drugiem piętrze, składujący kię z 8-miu 
pokoi, przedpokoju, łazienki, pomieszczenia 
dla służby, waterklozetu, z oświetleniem ga- 
zowem i wodociągiem, w domu Maksymilja- 
na Fajansa. Krakowskie-Przedmieście Nr 
52 nowy. —3369 — 1—3

I"

Do wynajęcia od 8 Kwietnia r. b. Dwa 
obszerne i piękne

■“oŁkoje,
ciepłe i suche, w oficynie na lem piętrze, 
z osobnym przedziałem na sypialnię i kuch­
nię, rocznie rs. 144; — oraz mniejsze lokale 
kwartalnie za rs. 18 i 21. Ulica Pańska Nr 
49 nowy. 3—3 2927 —

Zaraz lub od l-go Kwietnia, do odnajęcia

z meblami,
składające się z salonu i przedpokoju, z o- 
sobnem wchodem, przy familji, z usługą, 
stołem lub bez, stosownie do żądania. Wia­
domość o takowem w Drukarni, ulica Tło- 
mackie Nr 600 a, b, (nowy 1). 3427 1—2

Potrzebnem jest dla Damy samej jednej

MIESZKANIE
od 8 Kwietnia, złożone z dwóch pokoi, z me­
blami lub bez, wraz ze stołem przy przy­
zwoitej rodzinie. Adresa proszę zostawiać 
w Redakcji Kur. Warsa., pod lit. H K. 
_______ ______________—3403 — 1 — 3
Jest do wynajęcia od Wielkiej Nocy z wspól- 

nem wejściem

z usługą, dla Panny chodzącej do robót, 
moralnego prowadzenia się. Wiadomość: 
ulica Długa, dom Bokana Nr 14, w Maga­
zynie Strojów W-nej Polender.

— 3412—1—3

W hotelu Polskim, od l-go Kwietnia r. b 
jest do wynajęcia

IHtt
w którym obecnie mieści się skład Kapelu­
szy męzkich. Wiadomość u Rządcy lub Wła­
ściciela. —3217—3—3

na stemplu ceny kop. 30, in blanco przez 
Elie Moszkiewicza poepisany, jakoteż in blan­
co giżowany przez J. Moszkiewicza, bez ża­
dnego wy mienienia summy, wystawiony w Kruś • 
niewicy dnia 4-go Marca 1874 roku, za dwa 
miesiące od daty, u pana Adolfa Ginsberg 
w Warszawie płatny,—zaginął. Ostrzega się 
aby nikt tego wekslu, jako niemającego ża­
dnej wartości nie nabywał. Posiadacz zaś 
zechce takowy oddać p. Adolfowi Ginsberg 
za nagrodą, przy ulicy Nalewki Nr 2244a 
(nowy 17).____________ —3387—1—3

Znaleziono Pierścionek, 
niemałej wartości, na ulicy Podwale w ze­
szłą Sobotę, właściciel onego zechce się 
zgłosić na ulice Podwale, pod Nr 518, 26 
nowy, do Zegarmistrza M. Rybakowicza. 
_______________ —3379—1—1

W dniu 15 b. m., około godziny 11-tej 
wsiadając lub wysiadając z dorożki na ulicy 
Nowolipki, zgubioną zoitała MUFKA skun- 
ksowa, podszyta czarnym atlasem wełnianym, 
obłożona welwctem brązowym z chwastami. 
Łaskawy znalazca raczy zwrócić takową na 
ulicę Podwal Nr 14, do kawiarni, za nagrodą. 
__ _____ ____________ --342O — 1 -1

W dniu 17 Marca, p-r.echodząc przez Za- 
tyłki, Elektoralną, Solną i Leszno, zgubiono 
Pugilares stary, w którym znajdowało się 
dwa papierki 3 rublowe i rublowych mniej 
więcej 18, «raz różne notatki w języku pol­
skim. Uprasza się znalazcę, aby raczył od­
dać do Mordki Kirszblum na Nowolipiu, pod 
Nr 37, za nagrodą rs. 6, jeżeli tego żądać 
będzie. —3360—1—1

- - _______ HoaBOJflHO HeH3VD0K).


